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przewodniczącym 
komisji ONZ

W środę rano (według czasu 
miejscowego) Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych przystąpiło do wyboru 
przewodniczących 7 komisji 
roboczych oraz wiceprzewod­
niczących Zgromadzenia.

M. in. przewodniczącym 
Komisji Ekonomiczno-Finan­
sowej wybrany został jedno­
myślnie stały przedstawiciel 
PRL w ONZ Bohdan Lewan­
dowski. Jego kandydatura zo­
stała wysunięta przez delega­
cję włoską i poparta przez de­
legację ZSRR.

Specjalna komisja Zgroma­
dzenia Ogólnego do spraw 
likwidacji kolonializmu wy­
powiedziała się we wtorek za 
przyznaniem Kenii niepodle­
głości „możliwie jak najszyb­
ciej”.

W dniu otwarcia XVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
odbyła się przed gmachem 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych w Nowym Jorku 
demonstracja przeciwko agre­
sywnej polityce USA wobec 
Kuby. Ulotki rozdawane przez 
uczestników demonstracji gło­
szą, iż „napaść na Kubę była­
by katastrofą dla Stanów 
Zjednoczonych” i wzywają 
Amerykanów, aby włączyli 
się do akcji w obronie wolno­
ści Kuby. (PAP)
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Rośnie skup zboża

Konstrukcyjna
ofensywa „Cegielskiego ii

Modernizacja silników - wagonowe nowości

Konstruktorzy i inżynierowie Zakładów Metalowych „H. 
Cegielski” w Poznaniu przystąpili do realizacji długookre­
sowego programu technicznego, którego celem jest dotrzy­
manie tempa rozwoju światowej czołówce technicznej.
Do najważniejszych prac kon 

struktorskich „Cegielskiego” 
trzeba zaliczyć modernizację

W magazynach - 176.787 ton
Jak nas informuje Wydział Skupu Prezydium WRN, do 

18 bm. wpłynęło do magazynów 141.871 ton ziarna z gospo­
darki chłopskiej, to oznacza wykonanie rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża dla naszego województwa w 77,3 
proc. Państwowe gospodarstwa rolne sprzedały 34.916 ton 
ziarna (43 proc, planu rocznego).
Nastąpiły poważne zmiany 

w tabeli skupowej. Wpraw­
dzie na czołowym miejscu u- 
trzymuje się nadal powiat 
międzychodzki — 88 proc, pla­
nu obowiązkowych dostaw, a

Zebranie aktywu FSO 
z udziałem Wł. Gomułki
W środę, 19 bm., odbyła się 

narada aktywu partyjnego w 
FSO na Żeraniu. Uczestniczył 
w niej I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, który 
jest członkiem żerańskiej or­
ganizacji partyjnej.

Tematem narady były wy­
niki produkcyjne uzyskane 
przez FSO w okresie 8 mie­
sięcy br. oraz zadania oczeku­
jące załogę do końca tego 
roku.

W czasie narady zabrał głos 
Władysław Gomułka.

Podobnie jak na poprzed­
nich zebraniach partyjnych 
ISO z udziałem I Sekretarza 
KC — pracownicy zakładów 
złożyli na jego ręce szereg py­
tań dotyczących różnych dzie­
dzin życia kraju oraz sytuacji 
międzynarodowej. Władysław 
Gomułka udzielił wyczerpują­
cych odpowiedzi i wyjaśnień.

Księża solidaryzują się 
z rezolucją podjętą 

na Majdanku
19 bm. — w związku z 

„Dniem Majdanka” obradował 
w Lublinie wojewódzki zjazd 
kół księży „Caritas”. W obra­
dach uczestniczyło kilkudzie­
sięciu duchownych z Lubel­
szczyzny oraz delegacje z War 
szawy, Białegostoku, Bydgosz­
czy i Kielc.

Księża spotkali się z b. więź 
niem obozu koncentracyjnego 
na Majdanku, inż. Janem Za­
krzewskim, który podzielił się 
z nimi swymi wspomnieniami 
z przeżyć obozowych, zwie­
dzili nową ekspozycję w mu­
zeum oraz złożyli wieńce pod 
mogiłą — kopcem usypanym 
z prochów spalonych więź­
niów.

W podjętej uchwale uczest­
nicy zjazdu protestują prze­
ciwko odradzaniu się milita- 
ryzmu w NRF, oraz całkowicie 
solidaryzują się z rezolucją 
podjętą 16 bm. przez uczest­
ników wiecu protestacyjnego, 
zorganizowanego z okazji 
inauguracji „Dni Majdanka”.

na drugiej pozycji powiat ra- 
wicki — 77,5 proc., to już na 
trzecim miejcu znalazł się po­
wiat jarociński — 76,9 proc., 
który jeszcze niedawno zaj­
mował środek tabeli. Z dnia 
na dzień poprawia swoją lo­
katę powiat krotoszyński — 
już 6 miejsce, gostyński i 
trzcianecki. Spadają stale'po­
wiaty: kępiński — niegdyś 
czołowe obecnie 25 miejsce, 
pleszewski — 26, kościański 
— 23, gnieźnieński — 20, 
óstrzeszowski — 14. Na sza- 
rym końcu znajdują się po­
wiaty: wągrowiecki, obornic­
ki i słupecki.

Do 18 bm. 60 tysięcy rolni­
ków w woj. poznańskim roz­
liczyło się z obowiązkowych 
dostaw zboża, w tym 125 wsi, 
128 spółdzielni produkcyjnych, 
6 gromadzkich rad narodo­
wych, ostatnio: Słomów Ko­
ścielny z pow. tureckiego, Ro­
manowo i Miejska Rada Na­
rodowa w Wieleniu (pow. 
czarnkowski).

Słabo przebiega skup wol­
norynkowy. Rolnicy dostar­
czyli ponad plan zaledwie 
12.517 ton zboża. Możliwości 
są znacznie większe, zwłasz­
cza w spółdzielniach produk­
cyjnych, o czym świadczy 
przykład spółdzielców z Wil­
czyny w pow. szamotulskim, 
którzy nie tylko wykonali rocz 
ny plan obowiązkowych do­
staw w wysokości 20 ton, ale 
dostarczyli ponad plan 36 ton 
i w najbliższych dniach sprze­
dadzą jeszcze państwu 10 ton 
ziarna, (emp)

Kosmonauta radziecki 
gościem prezydenta lito
Prezydent Jugosławii Józef 

Broz-Tito wraz z małżonką 
podejmowali 19 bm. kosmo­
nautę Hermana Titowa z mał­
żonką. Prezydent udekorował 
Titowa orderem „Sztandaru 
Jugosłowiańskiego”, który jest 
najwyższym odznaczeniem 
Jugosławii dla obywateli za­
granicznych. Kosmonauta prze 
kazał prezydentowi w darze 
film pt. „Znów ku gwiazdom” 
oraz pracę „Ranek ery kos­
micznej”.

Podczas przyjęcia prezydent 
Tito wzniósł toast za zdrowie 
szefa rządu radzieckiego N. S. 
Chruszczowa. Podkreślił on 
osiągnięcia narodu radziec­
kiego w opanowywaniu prze­
strzeni kosmicznej w celach 
pokojowych (PAP)

Targowy półmetek
| Drobna wytwórczość — dla ludności

X Jubileuszowe Targi Jesienne dobiegły półmetka. W 
ciągu ubiegłych, trzech dni zawarto ponad 11 tys. umów na 
sumę 5.255 min. zł, w tym z hurtem 3.962 umowy a z de­
talem — 7.534. Państwowa Komisja Cen przyjęła 495 wnio­
sków, w tym na artykuły przemysłowe 471, a na spożywcze
— 24.
Targi zwiedziło łącznie po­

nad 66 tys. osób. Półmetek 
T. K. cechowała znaczna dy­
namika w zawieraniu trans­
akcji, szczególnie w branżach 
przemysłowych. Na samych 
tylko giełdach przemysłu lek­
kiego, choć rozpoczęły się one 
dopiero w poniedziałek, sprze­
dano blisko 30 proc, oferowa­
nej masy towarowej.

silników okrętowych zarówno 
licencyjnych jak i polskiej kon 
strukcji. Do głównego napędu 
statków będzie wprowadzone 
odpowiednie chłodzenie tło­
ków, co pozwoli zwiększyć 
moc uzyskiwaną z każdego cy­
lindra. Obniżony też będzie 
ciężar silnika oraz uproszczo­
na konstrukcja. Wielką troską 
konstruktorów jest również 
pfoblem maksymalnego ujed­
nolicenia elementów do wszyst 
kich typów silników okręto­
wych.

Rekonstrukcji zostaną pod­
dane silniki agregatowe (ze­
społowe), w celu przystosowa 
nia ich do różnych zadań. O- 
becnie konstruktorzy „HCP” 
wespół z inżynierami Central­
nego Biura Konstrukcji opra­
cowują nową wersję motoru, 
który będzie służyć do napędu 
przekładniowego małych jed­
nostek morskich oraz zespołów 
prądotwórczych.

Obok udoskonalania obecnej 
produkcji zgodnie z wymoga­
mi klientów, pracownicy biu­
ra konstrukcyjnego zamierza­
ją opracować nowy specjalny 
wagon energetyczny będący 
źródłem zasilania wszystkich 
urządzeń energochłonnych w 
pociągu oraz dokumentację 
agregatów klimatyzacyjnych 
do wagonów osobowych. War­
to dodać, że staną się lżejsze 
dzięki szerokiemu stosowaniu 
tworzyw i stali o zwiększonej 
wytrzymałości.

Ważne dla pasażerów: nowe 
wagony będą osiągać szybkość 
do 160 km/godz.; powinny jeź­
dzić bez wstrząsów i hałasów.

Gruntowna modernizacja 
obrabiarek — oto jeden z punk 
tów programu „HCP” na naj-

bliższe 5-lecie. Wysoko cenio­
ne na rynkach zagranicznych 
maszyny „Cegielskiego” zosta­
ną unowocześnione. W produ­
kowanych obecnie typach re- 
wolwerówek zostanie wprowa 
dzone sterowanie programowe, 
co pozwoli na wzrost wydaj­
ności i automatyzacji obróbki.

PAP

Drobny producent 
- duża produkcja

O problemach drobnej wy­
twórczości i ekspozycji targo­
wej poinformowali dziennika­
rzy na kolejnej konferencji 
prasowej: wiceprzewodniczą­
cy KDW — Józef Dobrzaniec- 
ki oraz wiceprezes CZSP — 
St. Garczarczyk.

Tym razem ekspozycja dro­
bnej wytwórczości składa się 
z dwóch części: handlowej i 
problemowej.

Prezentuje ona sporo nowo­
ści, m. in.: 50 wzorów mebli, 
130 fasonów odzieży. 55 arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go itd.

W stoisku problemowym (jed­
nak dość wąsko potraktowanym)

in.: inkubatory wylęgowe, opyla- 
cze i opryskiwacze, (a tych do­
tąd na wsi brakowało).

Tematem odrębnej ekspozycji 
problemowej w hali nr 7 jest stoi 
sko maszyn i urządzeń pralni­
czych, w którym informuje się 
odbiorców o aktualnej produkcji 
maszyn i ustala faktyczne potrze­
by rynku w tym zakresie. Znacz­
na część wystawców sprzedała 
już swe towary.

Warto przypomnieć, 4e drobna 
wytwórczość dała handlowi we­
wnętrznemu w r. 1961 masę towa­
rową, wartości przeszło 46 mld. 
zł, a w tym roku zwiększy ją o 
1,5 mld. zł. Ogółem drobna wy­
twórczość dostarczy ok. 25 proc, 
całej masy towarowej, przeznacz© 
nej na rynek dla ludności.

Nowe zadania w zakresie roz­
szerzenia eksportu, przy jedno­
czesnym ograniczeniu surowców 
importowanych oraz zapewnienie 
równowagi na rynku wewnętrz­
nym, staje się zagadnieniem wy­
jątkowo doniosłym. Drobna wy­
twórczość ma warunki do odegra­
nia tu poważnej roli.

Nowa rewolta 
w Argentynie

Rewolta wojskowa w Argen 
tynie przybiera coraz szerszy 
zasięg. Po garnizonie w Cam- 
po de Majo zbuntował się rów­
nież garnizon w miejscowości 
Magdalena, małym miastecz­
ku u ujścia rzeki Estuary. Ko­
lumna czołgów z tego garnizo­
nu zbliża się do La Plata.

Ministerstwo wojny określi­
ło to jako samowolny ruch 
wojsk. Równocześnie podano 
do wiadomości, że podejmowa 
ne są próby wysadzenia w po­
wietrze mostu na drodze, któ­
rą porusza się kolumna wojsk 
pancernych. (PAP)

Zakończenie wizyty 
delegacji NRD w Rumunii
Na zakończenie wizyty de­

legacji partyjno - rządowej 
NRD w Rumunii, 10 bm. w Pa 
łacu Republiki w Bukareszcie 
nastąpiło podpisanie wspólne­
go komunikatu. Podpisy pod 
komunikatem złożyli G. Gheor 
ghiu-Dej i W. Ulbricht.

PAP.

wsi” z nowości przedstawiono m.

Pomoc dla 3ranu.

Drobna wytwórczość' dlap. n.

„Społem44 propaguje
Dużym zainteresowaniem 

handlowców z całego kraju 
cieszy się ekspozycja „Spo­
łem”. Szczególnie estetycznie 
urządzono stoiska wzorcowe­
go, wielobranżowego sklepu 
„SAM”. Jest to kontynuacja 
propagandy nowych form 
handlu, w których „Społem” 
od dawna przoduje. Społemow 
cy pokazali, że jest u nas spo­
ry wybór towarów, i że moż­
na je właściwie zademonstro-
wać 

Do 
łem” 
mld.

klientowi.
czwartku, handlowcy „Spo- 
zakupili towary, wartości 1 

zł, w tym 75 proc, przemy
słowych, sprzedając jednocześnie 
wyroby spożywcze, chemiczne, o- 
dzież damską i dziecięcą za 200 
min. zł.

Gdzie poznaniacy?
Już chyba do tradycji T. K. 

przejdzie opieszałość niektó­
rych handlowców Poznania w 
zawieraniu umów bardziej a- 
trakcyjnych.

Na taki typowy przykład tra 
.filiśmy w stoisku Przedsiębior 
stwa Przetwórstwa Pierzar- 
skiego ze Swarzędza. Zakłady 
te prezentują piękne poduszki 
sypialniane pierzynki dziecię_ 
ce, i „rodzinne”, kołdry pu­
chowe itp.

Przedsiębiorstwo przedstawi 
ło m. in. nowe wzory kołder 
krytych z jednej strony stylo- 
nem (tańsze od krytych ada­
maszkiem). Wysokość oferty 
targowej — 18 min. zł. Więk­
szość zamówień zrealizowali 
już obrotni zaopatrzeniowcy z 
Warszawy. Śląska. Szczecina, 
a nawet Olsztyna. Nie trafili 
tam jednak handlowcy poznań

Seminarium ONZ 
w Warszawie

19 bm. w Pałacu Kultury i Nau­
ki w Warszawie otwarte zostało 
międzynarodowe seminarium w 
sprawie polityki i planowania roz­
woju urbanizacji, organizowane 
przez Biuro Spraw Społecznych i 
Europejską Komisję Gospodarczą 
ONZ.

Otwarcia dokonał przewodniczą­
cy Polskiego Komitetu Organiza­
cyjnego, wiceprezes komitetu bu­
downictwa, urbanistyki i archi­
tektury — Zygmunt Skibniewski.

W imieniu rządu PRL, powitał 
zebranych przewodniczący KBUiA 
— Stefan Pietrusiewicz.

Z kolei przemawiał wicedyrek­
tor działu budownictwa i plano­
wania przestrzennego biura cen­
trali ONZ w Nowym Jorku — 
Ernest Weissman.

Obrady robocze zainaugurował, 
kierownik seminarium z ramienia 
ONZ. prof. dr Juliusz Goryński, 
a pierwszy referat — na temat 
polityki i planowania miast — 
wygłosił na seminarium szef sek­
cji planowania budownictwa mie­
szkaniowego europejskiej komisji

Polski Czerwony Krzyż spieszy z 
pomocą ofiarom trzęsienia ziemi 
w Iranie, przesyłając dla Irań­
skiego Czerwonego Lwa i Słoń­
ca 174 namioty kompletnie wy­
posażone wartości 450 tysięcy 
złotych. Ha zdjęciu: magazynier 
Klemens Ruciński sprawdza na­
mioty, przygotowane do wysyłki.

CAF — fot. Miedza

Komunikat końcowy 
konferencji 

Commonwealthu

gospodarczej ONZ 
Reiner. (PAP)

Benjamin

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach 13—16 st. Wiatry słabe i 
umiarkowane, tylko na północnym 
wschodzie początkowo dość silne, 
zachodnie, skręcające na połud­
niowo zachodnie.

W środę 19 bm. konferencja pre­
mierów Commonwealthu zakoń­
czyła swe 10-dniowe, dość burzli­
we obrady opublikowaniem komu­
nikatu końcowego, liczącego 3.000 
słów ujętego w 16 punktach. Opra­
cowywało go z niemałym trudem 
19 ekspertów. Według określenia 
jednego z delegatów australij­
skich, jest to dokument „długi 
jak deszczowy weekend”.

Komunikat stwierdza, że głów­
nym celem konferencji było doko­
nanie przeglądu rokowań prowa­
dzonych w Brukseli przez Wielką 
Brytanię oraz zbadanie charakte­
ru i perspektyw gwarancji doty­
czących handlu innych krajów 
Commonwealthu. Dyskusja nad 
tym skomplikowanym zagadnie­
niem „ujawniła wiele rozbieżności 
poglądów i wiele niepewności”.

Jak podaje komunikat, rząd bry 
tyjski zobowiązuje się wziąć pod 
uwagę poglądy wyrażone przez 
inne kraje Commonwealthu i kon­
tynuować wysiłki w kierunku za­
bezpieczenia podstawowych inte­
resów Commonwealthu w toku 
swych rokowań ze Wspólnym 
Rynkiem. (PAP)

(jot)scy... A szkoda!

SUKCES BYTOMSKIEJ POLONII
Piłkarze mistrza Polski bytom­

skiej Polonii, odnieśli w Atenach 
piękny sukces. Pokonali oni w 
rewanżowym eliminacyjnym me­
czu Klubowego Pucharu Europy 
mistrza Grecji Panathinsikos — 
4:1 (2:1). Ponieważ pierwszy mecz 
w Polsce Polonia wygrała 2:1, za­
kwalifikowała się więc do drugiej
rundy Pucharu

KUDRA

Spodziewano

Europy.

LIDEREM 

się, że VI etap
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol­
ski, rozegrany w środę indywi­
dualnie na czas na 45-kilometro- 
wej trasie Nowy Sącz — Krynica, 
przyniesie poważne zmiany w kla­
syfikacji. Tak też się stało, ale 
obawy, że zwycięzcą będzie któ­
ryś z Belgów, nie sprawdziły się. 
Przyczynił się do tego mistrz Pol­
ski Jan Kudra, który z przeciętną 
szybkością 40,3 km/godz. przebył 
jako pierwszy trudną górzystą tra 
sę. Zwycięstwo wysunęło Łodzia-
nina na pozycję lidera,
stratą 1,46 sek.

ale ze
,.depczą mu po 

piętach” dwaj Belgowie — Dries 
i Swerts.

ZWYCIĘSTWO PIĄTKA
Na kortach stadionu uniwersy­

teckiego w Sofii rozpoczęły się 
Międzynarodowe Tenisowe Mi- 
strzostwa Bułgarii. Obok tenisi­
stów bułgarskich w rozgrywkach 
biorą udział reprezentanci 7 kra­
jów: Polski, NRD, ZSRR, Rumu­
nii, Węgier, Jugosławii i Grecji.

W pierwszym dniu zawodów Jó­
zef Piątek pokonał Bułgara Pe- 
trunowa 6:1, 6:0. w grze podwój­
nej Andrzej Nowicki i Siwochin 

zwyciężyli parę Genonow 
6 0S (^ “ Tinow (Bułgaria) 6;ą,
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Wysokie odznaczenia Dzisiaj wybory w Algierii
dla pedagogów PPSM

Wysokie odznaczenia pań­
stwowe przyznano ostatnio 
dwu pedagogom, zatrudnio­
nym w Państwowej. Podstawo 
wej Szkole Muzycznej. Dyrek 
tor szkoły. Karol Broniewski, 
pełniący swą funkcję od 40 
lat. odznaczony został Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, za długolet­
nią pracę pedagogiczną i spo­
łeczną. Profesor Broniewski 
znany jest również w poznań­
skim środowisku muzycznym, 
jako dyrygent chórów młodzie 
żowych.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mała, w nagrodę za długolet­
nią i ofiarną pracę zawodo­
wą. nauczycielka szkoły — Kia 
ra Kaulfusówna. (w)

By „zapobiec 
wojnie atomowej..

New York Times (wydanie międzynarodowe z dnia 7 bm.) 
zamieszcza list otwarty prof. Alberta Szent-Gyorgyi, któ­
ry — jak podkreśla dziennik — uzyskał w 1937 r. nagrodę 
Nobla w dziedzinie medycyny i fizjologii. Autor listu pi-
sze m. n.:
Zaniepokojony jestem krót­

kowzrocznością naszego pla­
nowania w dziedzinie polityki 
zagranicznej. Nauka i techni­
ka zmieniły oblicze świata; 
dominują one w problemach 
międzynarodowych, ale nauka 
i technika same przez się 
znajdują się w stanie szybko 
przebiegającej rewolucji, ciąg­
le nabierającej rozpędu (...)

Dla większości myślących 
uczonych jest oczywiste, że po 
tym. jak osiągnęliśmy w dzie 
dżinie zbrojeń poziom spra­
wiający, że Natak na Stany 
Zjednoczone jest rzeczą mało 
zachęcającą, każda dodatkowa 
bomba przyczynia się tylko do 
wzrostu niebezpieczeństwa o- 
raz do tego, że wybuch wojny

Adenauer przeciwko 
normalizacji stosunków 
Kanclerz Niemiec zachod­

nich w udzielonym wywiadzie 
prasowym na pytanie, czy Pol­
ska nie powinna być wyjąt­
kiem, jeśli chodzi o zasięg dzia 
łania doktryny Hallsteina, o- 
świadczył. iż nie widzi potrze­
by robienia dla Polski wyjąt­
ku. Doktryna Hallsteina za­
kłada, iż Niemcy zachodnie nie 
będą utrzymywać stosunków 
dyplomatycznych z państwa­
mi. które uznają rząd NRD.

Adenauer wystąpił też prze­
ciwko jakiemukolwiek poro­
zumieniu w sprawie Berlina 
zachodniego, przerzucając od­
powiedzialność za napięcie w 
Berlinie zachodnim na NRD 
i ZSRR. Kanclerz boński jest 
również przeciwny omawianiu 
sprawy Berlina zachodniego 
na forum Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. (PAP)

Niebezpieczna zmowa
Oświadczenie agencji TASS 

w sprawie wizyty prezydenta de Gaulle’a w URF

Rząd radziecki upoważnił agencję TASS 
do ogłoszenia oświadczenia stwierdzające­
go, że publiczne wystąpienia prezydenta 
de Gaulle‘a w Niemczech zachodnich, jego 
rozmowy z kanclerzem Adenauerem i o- 
głoszony przez nich wspólny komunikat, 
„nie pozostawiają wątpliwości, że istnieje 
zmowa, zmierzająca do zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej i do wzmożenia wy­
ścigu zbrojeń”.

Jąk wykazuje oficjalna wizyta de Gaulłe’a w NRF, 
koła rządzące Francji i Niemiec zachodnich 

nie tylko nie ukrywają wrogiego nastawienia swe­
go bloku do ZSRR, lecz przeciwnie, wyraźnie je 
podkreślają.

Wypowiedzi de Gaulle’a na temat „groźby ra­
dzieckiej”, były mu potrzebne po to, by zamasko­
wać w jakiś sposób agresywną istotę jego planów.

Plany te sprowadzają się do tęgo, by w oparciu 
n „oś Bonn — Paryż”, utworzyć w Europie za­
chodniej ugrupowanie militarno-polityczne dla 
przygotowywania wszelkiego rodzaju awantur, 
wymierzonych przeciwko ZSRR i innym, miłują­
cym pokój, krajom.

W czasie swych rozmów i spotkań — stwierdza 
agencja TASS — prezydent de Gaulle i kan­

clerz Adenauer czynili wszystko, co było możliwe, 
by stworzyć nowe przeszkody i bariery na drodze 
do pokojowego uregulowania problemu niemiec­
kiego, by bardziej jeszcze zespolić swe wysiłki — 
zmierzające do aktywizacji walki przeciwko pro­
pozycjom, mającym na celn uregulowanie tego 
problemu.

Anarchistyczne prowokacje 
dla zastraszenia ludności

Dziś, 20 bm., odbędą się w Algierii pierwsze wybory do 
Zgromadzenia Konstytucyjnego. Około 6 i pół miliona Al­
gierczyków wybrać ma 196 deputowanych, w tym 16 Euro­
pejczyków. Kadencja pierwszego zgromadzenia ustawodaw­
czego niepodległej Algierii trwać ma rok. W tym czasie 
zgromadzenie ma utworzyć rząd, wydawać prawa w imieniu 
narodu, opracować i zatwierdzić konstytucję. Gdyby do 
końca swej kadencji zgromadzenie nie opracowało nowej 
konstytucji, ma ono zostać rozwiązane, a rząd ma zorgani­
zować w ciągu jednego miesiąca wybory do nowej konsty­
tuanty, której mandat trwać będzie również rok.
Dopiero-po wyborach Algie­

ria może wystąpić jako pań­
stwo na arenie międzynarodo- 

przez przypadek staje się bar­
dzo prawdopodobny.

Najpoważniejsze jednak nie­
bezpieczeństwo zagrażające 
nam polega na rozprzestrze­
nieniu się stanu posiadania 
broni jądrowej. Łatwo prze­
widzieć, że jeżeli obecny stan 
bezprawia będzie kontynuo­
wany, w ciągu kilku lat więk­
szość krajów posiadać będzie 
bomby atomowe. Zrzucenie 
zaś jednej tylkp bomby nie­
wiadomego pochodzenia na ja­
kieś miasto amerykańskie lub 
rosyjskie może doprowadzić 
do wybuchu wojny światowej.

Działalność OAŚ w Algierii 
w sposób przekonywający wy­
kazała, jak niewielkie grupy 
nacjonalistyczne mogą być po­
zbawione jakiegokolwiek roz­
sądku.

W naszym żywotnym inte­
resie leży dojście do porozu- 
n nenia 1 zawarcie ścisłego so­
juszu z ZSRR w nadziei, że 
razem uda się nam nie do- 
puścić do rozszerzenia się sta­
nu posiadania broni jądrowej.

Nasza polityka zagraniczna 
przystosowuje się do istnie­
jącej sytuacji zapominając o 
tym, że chwila obecna jest 
jedynie punktem szybko wzra­
stającej krzywej. Tysiąc me- 
ga tonowa bomba jest obec­
nie wyraźną perspektywą. 
Bombą taka może za jednym 
zamachem zetrzeć z po­
wierzchni ziemi 6 spośród na­
szych stanów lub zniszczyć 
całe wschodnie wybrzeże. Sta­
nów Zjednoczonych wskutek 
jego zalewu. Pozostaje jedy­
ną możliwość utrzymania się 
przy życiu, a to przez nawią­
zanie lepszych, nowych i szer­
szych stosunków międzylud- 
kich oraz stworzenie nowej 
politycznej struktury ludzkoś­
ci.

wej. Jak dotąd nie mogła ona 
oficjalnie wnieść prośby o 
przyjęcie do ONZ, ponieważ 
nie ma dotychczas prawomoc­
nego rządu, który by mógł wy 
stąpić z taką prośbą.

Program wyborczy określo­
ny został przez CNRA (Krajo­
wa Rada Rewolucji Algier­
skiej) jeszcze przed uzyska­
niem niepodległości. Główne 
punkty tego programu to u- 
mocnienie niepodległości, re­
forma rolna, uprzemysłowie­
nie kraju, prawo do pracy. Te 
właśnie hasła znalazły miej­
sce we wszystkich proklama­
cjach Biura Politycznego.

Jak wiadomo, wybory miały 
się odbyć natychmiast po uzy­
skaniu niepodległości, jednak­
że na skutek dwóch ciężkich 
kryzysów politycznych wśród 
kierownictwa FŁN i groźby 
wojny domowej były one czte­
rokrotnie przesuwane na póź­
niejszy termin.

W ■wyniku tych walk poli­
tycznych Ben Bella i stojące 
za nim Biuro Polityczne FŁN 

I wzmocnili swoją pozycję, pre­
mier TRRA Ben Khedda zo-

Opinia publiczna oczekuje 
wyświetlenia ponurej sprawy

Nota PRL do francuskiego MSZ

W dniu 4 sierpnia br. w d rodzę powrotnej z Konakry 
(Gwinea) do Warszawy, na lotnisku paryskim Orły, zagi­
nął — w nieznanych bliżej okolicznościach — członek de­
legacji polskiej z ramienia Ministerstwa Żeglugi PRL, An­
drzej Dłubak.

Zawiadomione o Wypadku 
zaginięcia obywatela polskie­
go. posiadacza paszportu służ 
bowego, organa policji fran­
cuskiej poinformowały w 
dniu 8 sierpnia br. ambasadę 
PRL w Paryżu, że w jednym 
z hoteli na przedmieściu sto­
licy Francji znaleziono zwłoki 
Andrzeja Dłubaka, który we­
dług udzielonych wyjaśnień 
miał popełnić samobójstwo. 
Wg tych informacji, zwłoki 
przekazane zostały do Insty­
tutu Medycyny Sądowej w Pa 
ryżu.

Przetransportowane do Pół­

Francuskie koła rządowe, godząc się na utworze­
nie „osi Bonn — Paryż”, żywią tajną nadzieję, że 
uda im się odgrywać kierowniczą rolę w tym, mi- 
litarystycznym ugrupowaniu i wywalczyć dla Fran­
cji przodującą pozycję w świecie kapitalistycznym.

Niezależnie od tego, jakie są plany i zamiary 
polityków francuskich — stwierdza agencja TASS 
— ich rola w „osi Bonn — Paryż” sprowadzi się 
do tego, że będą się wlekli w ogonie swego, sil­
niejszego i bardziej drapieżnego partnera zachod- 
nioniemieckiego, że będą szli na pasku nadreńskich 
odwetowców.

Obecna polityka francuskich kół rządzących i ich 
zmowa z militarystami zachodnioniemieckimi 

— podkreśla agencja TASS — „nie wróżą nic do­
brego ani Francji, ani sprawie pokoju”.

Zmowa francuskich i zachodnioniemieckich kół 
rządzących — stwierdza agencja TASS — podkre­
śla raz jeszcze nieodzowną i pilną konieczność ra­
dykalnego uzdrowienia sytuacji w Europie przez 
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami oraz 
normalizacji na tej podstawie sytuacji w Berlinie 
zachodnim.

Rząd radziecki stwierdza ponownie, że pragnie 
rozstrzygnąć sprawę pokojowego uregulowania 

problemu niemieckiego w drodze porozumienia ze 
wszystkimi państwami zainteresowanymi. Jeśli 
jednak mocarstwa zachodnie będą się nadal sprze­
ciwiały likwidacji pozostałości drugiej wojny 
światowej, to Związek Radziecki i inne państwa, 
dążące do zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, nie będą miały innego wyboru i będą 
musiały zawrzeć traktat pokojowy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną —/ ze wszystkimi wy­
pływającymi z tęgo konsekwencjami. (PAP)

stał usunięty, bunt wilai IV — 
opanowany, a kabylska wila- 
ja IIII została zneutralizowa­
na. Biuro Polityczne po zawar­
ciu porozumienia ze zbunto­
wanymi wilajami III i IV prze 
prowadziło „retusze” list wy­
borczych z nazwiskami kandy­
datów na deputowanych.

Rewizja list wyborczych dopro­
wadziła do skreślenia z nich 59 
nazwisk, wśród nich również na­
zwiska Ben Kheddy i wielu ofi­
cerów, szczególnie z szeregów 
wilai IV. Z 72 przedstawicieli 
armii na liście pozostało tylko 60.

We wtorek w późnych go­
dzinach wieczornych Biuro Po 
lityczne ogłosiło komunikat, 
w którym piętnuje fakty licz­
nych napaści i aktów gwałtów 
dokonywanych przez oficerów 
i podoficerów wilai IV. W ko­
munikacie Biura Politycznego 
mówi o terroryzowaniu lud­
ności w okręgach Blidy, Medei 
i Orleansville przez elementy 
wilai IV, które „zbrojnie prze­
ciwstawić się chcą wyoorom i 
nie dopuścić ludności do urn”.

Koła zbliżone do Biura Po­
litycznego podkreślają, że po­
mimo prowokacji anarchistycz 
nych ze strony wilai IV. kie­
rownictwo FŁN nie wysyła 
przeciw nim armii, gdyż nie 
chce dopuścić do dalszego za­
ostrzenia się napięcia przed 
wyborami. Nie ulega wątpli­
wości. że akcja wilai IV ma na 
celu obniżenie za pomocą ter­
roru frekwencji wyborczej i 
stworzenie w ten sposób pozo­
rów demonstracji narodu prze 
ciwko Biuru Politycznemu.

ski zwłoki Andrzeja Dłubaka 
poddane zostały ekspertyzie.

W związku z powyższym na 
leży stwierdzić co następuje:

1. Mimo że, jak wynikało z ra­
portu organów policji francuskiej, 
śmierć Dłubaka skonstatowano w 
dniu 7 sierpnia br. o godz. 11, Kon 
sulat Generalny PRL w Paryżu 
poinformowany został przez wła­
dze policyjne o powyższym fak­
cie dopiero 8 sierpnia około godz. 
11, tj. w 24 godziny później, przy 
czyni nie podano bliższych oko­
liczności wypadku.

2. Przedstawiciele Konsulatu Ge 
nerałnego PRL w Paryżu byli 
mylnie informowani przez poszczę 
gólne organa francuskie co do 
losu dokumentów zmarłego i po­
zostałego po nim ubrania. Stara­
nia o odzyskanie w/w przedmio­
tów. w tym paszportu służbowe­
go trwały cały tydzień.

3. Dopiero w' dniu 14 sierpnia br. 
prokurator republiki przytoczył 
w piśmie do Konsułątu General­
nego PRL fragmenty protokołu 
sekcji iwlok dokonanej przez dr. 
Martin, a mianowicie jego wnio­
ski końcowe. W dalszej części 
swego listu prokurator stwierdza, 
że śmierć Dłubaka nastąpiła wsku 
tek samobójstwa dokonanego 
przez powieszenie.

4. Władze francuskie nie udzie­
liły mimo upływu przeszło 6 ty­
godni szczegółowych wyjaśnień 
co do okoliczności śmierci A. Dłu­
baka. Nie dostarczyły również 
stronie polskiej, mimo jej wielo­
krotnych żądań, protokołu oglę­
dzin i sekcji sądowo - lekarskiej 
zwłok oraz wyników badań toksy­
kologicznych i histologicznych.

Wszystkie powyższe fakty, 
stan, w jakim dostarczono 
zwłoki, oraz wyniki eksper­
tyzy lekarzy polskich nasu­
wają poważne podejrzenia 
co do okoliczności śmierci 
Andrzeja Dłubaka podanych 
przez władze francuskie. Ist­
nieją uzasadnione obawy, że 
na osobie Andrzeja Dłubaka 
dokonane zostało zabójstwo z 
premedytacją przez spraw­
ców, którym nieobca jest te­
go rodzaju praktyka — w im 
tylko wiadomych celach. /

17 września br. ambasador 
PRL w Paryżu J. Druto złożył 
w powyższej sprawie notę we 
francuskim MSZ. doinagając 
się pełnego wyjaśnienia spra­
wy. ,i
uiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiimiiiiimuiiiinifiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski

Polscy medaliści z Belgradu
w Poznaniu

TV ajatrakcyjniejszą imprezą lekkoatletyczną bieżącego yp, 
kuw Poznaniu, będą niew ątpliwie finały o mistrzostwo 

J ligi, które odbędą się w sob otę i niedzielę na Stadionie 
AZŚ przy Al. Pułaskiego. Do dwudniowych zawodów’ przy­
stąpią kompletne drużyny Legii i Gwardii z Warszawy, 
AZS-ów krakowskiego i poznańskiego. Górnika Zabrze oraj 
prowadzącego w tabeli — bydgoskiego zespołu WKS Zawi­
sza.

Tak więc, w Poznaniu wystąpi ■ 
niemal cała lekkoatletyczna czo­
łówka Polski, ze zdobywcami me­
dali na ostatnich mistrzostwach 
Europy. Oglądać będziemy m. in.: 
trzykrotną medalistkę, jedną z 
najszybszych kobiet w Europie — 
T. Ciepłą, Piątkowską, Sobottową, 
3. Schmidta, Badeńskiego, Niki- 
ciuka, Barana, Machowinę, Bogu- 
szewicza, Foika, Zielińskiego, Ju- 
śkowiaka i wielu innych.

AZS wystąpi w swym pełnym 
składzie. Przy korzystnym prze­
biegu poszczególnych konkurencji 
— akademicy mogą wywalczyć 
czwarte lub nawet trzecie miej­
sce.

W pierwszym dniu (początek o 
godz. 16) odbędą się następuja.ce 
konkurencje kobiece: 100, 4410. 80 
ppł. i 4x100 m, skok wzwyż i 
pchnięcie kulą; a w konkuren­
cjach męskich; 100, 110 ppł., 400, 
1.500, 5.000. 4x100 m, skok wzwyż, 
trójskok, dysk i młet. (p)

Święto wioślarzy 
Trytona

Poznańskie Towarzystwo Wio­
ślarzy Tryton, jedno z najstar­
szych towarzystw — w licznej ro­
dzinie tej dyscypliny w kraju' 
obchodzi 50 jubileusz swojej dzia­
łalności sportowej.

Uroczystości jubileuszowe uroz­
maicone zostaną regatami na 
Warcie, które Jubilat urządza 
na życzenie młodych wioślarzy. 
W regatach weźmie udział prze­
szło stu zawodników. Odbędą się 
biegi na dystansach 2000 i 1000 m 
oraz biegi sprinterskie na 500 m 
dla młodzieży męskiej i 250 m 
dla dziewcząt. Do trzech biegów 
wystartują również Old Boy'e. 
Udział w dwudniowych zawodach 
(początek w sobotę o godz. 16, w 
niedzielę o 15) wezmą reprezen­
tanci wszystkich miejscowych klu 
bów.

Akademia jubileuszowa odbę­
dzie się w niedzielę o godz. 10 
w auli Technikum Budowlanego 
przy ul. Rybaki. (p)

Polska ekipa startująca na Mi­
strzostwach Świata w podnosze­
niu ciężarów, które odbywają się 
w Budapeszcie zdobyła następ­
ne medale. Tym razem w wadze 
lekkiej startowało dwóch na­
szych reprezentantów; mistrz świa 
(a Baszanowski oraz zdobywca 

। trzeciego miejsca na MS w Wied­
niu Zieliński. Po niezwykle za­
ciętej i emocjonującej walce Po­
lacy zajęli ostatecznie następu­
jące miejsca: Baszanowski dru­
gie a Zieliński trzecie. Tytuł mi­
strzowski zdobył Kapłunow 
(ZSRR). Ma zdjęciu: aktualny vi- 
cemistrz świata W. Baszanowski.

Fot — CAF

DZIĘKUJEMY
ob. ob. Florianowi Wojciechów 
skiemu i Bogdanowi Stefań­
skiemu za pozdrowienia, prze­
słane z piłkarskiego kursu dla 
instruktorów w Sierakowie.

Mistrzowskie mecze 
piłkarzy ręcznych

Rozgrywki mistrzowskie sezonu 
1962/63 rozpoczęli ostatnio piłkarze 
ręczni. Kilka dni temu rozegrano 
już pierwszy mecz o mistrzo­
stwo poznańskiej ligi okręgowej. 
Udział w tej klasie bierze 8 ze­
społów. Są to: Nielba — Wągro­
wiec, Wełna — Rogoźno, Sparta 
Oborniki, Energetyk — P-ń, War­
ta — Gorzów. Rawicki KKS oraz 
dwa zespoły AZS-u Poznań. Fa­
worytem tegorocznych rozgrywek 
jest bez wątpienia poznański AZS, 
który wydaje się ma największe 
szanse na wywalczenie ewentual 
nego awansu do ekstraklasy.

Równocześnie z ligą okręgową 
seniorów ruszają rozgrywki o mi­
strzostwo Wielkopolski juniorek 
i juniorów. Wśród dziewcząt o 
mistrzowski tytuł walczyć będzie 
tylko sześć zespołów a mianowi­
cie: MKS Gniezno, MKS Łorzów, 
MKS Koło, MKS Wągrowiec oraz 
MKS I i MKS II Poznań. O 
wiele wńęcej drużyn walczyć bę­
dzie o mistrzostwo Wielkopolski 
juniorów. 16 zespołów, które zgło 
siły się do rozgrywek, podzielono 
na trzy grupy. W pierwszej gra 
ją: Calisia, Rawicki KKS, MKS 
Koło. MKS Ostrów i MKS III 
Poznań. W grupie U startują 
Sparta Oborniki. MKS Gorzów. 
MKS Piła, MKS II P-ń i SKS 
Rogoziniec. Grupa III która jest 
chyba najmocniejsza liczy 6 ze­
społów: Są to AZS I i AZS II 
P-ń. MKS Gniezno, MKS I P-ń, 
MKS Wągrowiec i WKS Grunwald 
P-ń. Mistrzowie juniorów i junio­
rek walczyć będą w przyszłym 
roku w półfinałach i finałach na 
szczeblu centralnym o zaszczytne 
tytuły mistrzów Polski, (s)

Liberda
zamiast Pohla

Jeszcze tylko jedńą — już sió­
dmą — kolejkę rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi rozegrają piłka­
rze. Na ostatnią niedzielę wrze­
śnia przewidziana jest przerwa w 
rozgrywkach, bowiem w’ tym dniu 
reprezentacja narodowa Poiski 
wystąpi przeciw Bułgarom.

W pierwszej jedenastce, która 
walczyć będzie w Sofii, zabraknie 
tym razem: E. Pohla; zastąpi go 
J.ł Liberda z bytomskiej Polonii. 
Fohl już podczas meczu w Pozna­
niu z Węgrami, nie wypadł szcze­
gólnie. Słusznie więc zastąpił go 
kapitan związkowy PZPN — Cz. 
Krug, bardziej bojowym i strza- 
łowo lepiej usposobionym Liber­
dą...

Do reprezentowania naszych 
barw z silną drużyną Bułgarów, 
Uczestników’ ostatnich mistrzostw 
świata, wyznaczono; E. Szymko­
wiaka i S. Fołtyna, jako bramka­
rzy, H. Szczepańskiego, S. Ośli- 
zlę, R. Budkę i W. Kawulę, na o- 
brońców, do pomocy: A. Nierohę, 
3. Kowalskiego i R. Grzegorczyka 
oraz do napadu: E. Fahera, E. Wil 
czka, L. Brychczego, J. Liberdę, 
R. Lentnera i N. Gajdę.

Drużyna Orląt rozegra mecz W 
Kielcach. Znajdą się w’ niej za- 
wcdnicy, z których kilku typuje 
się, jako reprezentantów na tur­
niej olimpijski 1964 r. w’ Tokio.

Piłkarze Lecha gościć będą w 
niedzielę (23 bm.) silną drużynę, 
beniaminka I ligi, szczecińską Po­
goń. Ponadto odbędą się jeszcze 
następujące spotkania: Arkonia — 
Wisła, Górnik — Lech. Gwardia — 
Legia. Odra — Ruch, Polonia ~~ 
LKS i Stal — Zagłębie.

Kalendarz ligi międzywojewódz­
kiej przewiduje następujące rne- 
cze: Calisia — Olimpia, Dyskobo- 
lia — Polonia (Poznań), Lech II — 
Zjednoczeni, Polonia (Chodzież) — 
Kolejowy KS Kępno, Włókniarz 
— Polonia (Leszno), Sparta — Gór­
nik, Promień — Polonia (Nowy 
Tomyśl) oraz małe derby piłkar­
skie Poznania, mecz Grunwaldu z 
Wartą, (p)

Strov.fi


Strona 330. IX. 1933
| GŁOS WIELKOPOLSKI

wa/zWZWf
fRZECIWGRADOWE 

SEKRETY

Baterie specjalnie skonstruo­
wanych rakiet już od dłuż­
szego czasu zabezpieczają ol­
brzymie plantacje winogron 
w Gruzji przed gradobiciem. 
Wylatujące w kierunku chmur 
pociski powodują w przestwo 
rzach takie ocieplenie, że 
kulki gradów nie mogą stward 
nieć i zamieniają się w drodze 
do ziemi w deszcz.

W AUSTRALII INACZEJ

W pewnych okręgach Au­
stralii postanowiono zniszczyć 
wszystkie sprowadzone z Eu­
ropy karpie, ponieważ rozmna 
źają się tak szybko, że niszczą 
znajdującą się w wodzie ro­
ślinność, stając się dla rzek 
również niebezpieczne, jak kró 
liki dla pastwisk.

KOSZTOWNA BUDOWA
Około 130 tys. izb mieszkal­

nych można byłoby wznieść za 
kwotę, którą należy średnio 
wyasygnować na wybudowa­
nie kopalni węgla kamiennego 
o rocznym wydobyciu ok. 3 
min. ton oraz elektrowni opar 
tej na tym paliwie.

MAŁPI „UNIWERSYTET”
W stanie Nowy Meksyk 

USA istnieje tzw. małpi u 
wersytet, w którym szkoli i 
szympansy przeznaczone 
podróży kosmicznej.

się 
do

Na przekór pruskiej germanizacji

Zapomniani bohaterowie
Zmarły przed 25 laty Michał Drzymała, właściciel 

słynnego domu na kółkach, na zawsze stał się 
symbolem chłopskiego oporu przeciw germańskie­
mu naciskowi. Nie uchybimy jednak pamięci bo- 

hateira jeśli stwierdzimy, że nie był on jedynym, ani 
pierwszym, który wpadł

ni« była już wtedy tak odleg­
ła od hitlerowskiej. Pewnego 
ranka zastał wbity w drzwi
wozu wielki nóż. Niełatwo

na ten koncept-

MILIONY OFIAR
Mimo stosowania coraz to

doskonalszych środków, grużli 
ca pochłania co roku na ca­
łym święcie około 3 min. ofiar 
i powoduje, że tyleż dalszych 
osób zapada na tę chorobę. 
Najwięcej chorych, gdyż oko 
ło 30 proc, w stosunku do ogó­
łu mieszkańców, notuje się w 
krajach zacofanych.

Chude lasy na piachu w 
pobliżu Kościerzyny — to by­
ła reszta ojcowizny, którą 
Franciszek Pepliński rozprze­
dał pomiędzy Kaszubów, aby 
spłacić ojcowskie długi. Zo­
stało mu akurat tyle, żeby 
postawić chałupę. Ale Pru­
sacy pozwolenia na budowę 
nie dali.

Nie wiadomo, czy Pepliński 
sam wpadł na pomysł za­
mieszkania w wozie. Wysoki, 
kościsty i zgorzkniały, cały­
mi dniami przesiadywał ło­
wiąc ryby w jeziorze. Żył tak­
że z grzybów i leśnej zwierzy­
ny. Kiedy niedola jego stała 
się głośną ktoś postarał się 
o zorganizowanie wśród oko­
licznych chłopów zbiórki na 
pokrycie kosztów budowy wo­
zu mieszkalnego. Zbiórka by­
ła potajemna i trwać musia- 
ła długo zanim uskładano po­
trzebne 1.200 marek.

Kiedv Penliński zamieszkał 
w tym wozie?

Stary Jan Kulas, który był 
wówczas działaczem kółka 
rolniczego oblicza według ja-

Za to dalsze ich losy były 
podobne. Prusacy wlepiali ka­
ry pieniężne, oskarżali o kłu­
sownictwo, pakowali do are­
sztu, karali za rozpalanie pie­
cyka, wreszcie zabraniali po­
stoju wozu dłużej niż 8 dni. 
Więc Pepliński przesuwał wóz

być bohaterem, gdy się ma 
sześcioro dzieci. Pawelczyk 
sprzedał gospodarkę Kaszubo­
wi i wyprowadził sie pod 
Gdynię. Tam jego dom stał 
się wkrótce ogniskiem agita-
cji polskiej.

Jedyne uznanie

rawo i życie

naokoło 
dnia.

„Zu

stodoły każdego 8

harter Pole“
TT aweł Gackowski — to 
* weteran wojny francus- 

ko-pruskiej, gorący patriota i 
działacz narodowy. Był mę­
żem zaufania Polaków w cza­
sie wyborów i pokrzyżował 
niejedną machinację pruską. 
Więc kiedy przyszło do po­
stawienia domu decyzją Pru-

Powiedzieliśmy już, że ci 
trzej patrioci nie zdobyli 

sławy. Co gorsza, nie otrzy­
mali nawet uznania, na ja­
kie zasługiwali. Pawelczyka 
pominęły sanacyjne władze 
na korzyść Niemca przy par­
celacji pobliskiego majątku- 
Gackowski utracił gospodar­
kę w czasie pierwszej wojny 
światowej. Do końca jego 
długiego życia — a zmarł w 
1927 r. w Bydgoszczy w wie-
ku 83 lat — nikt nie zainte-

saków 
harter 
Polak.

była oczywista: „zu 
Pole” — za twardy 
Budować może, o-

kichś tamtejszych
— 1903—4 rok

stanowczo.
Porównuję daty.

przyciągnął 
Pod grad owić

swój 
latem

wydarzeń.
— mówi

Drzymała 
wóz do

1905 r. A
więc rok. albo nawet dwa 
po Peplińskim-

Kiedy można zwolnić 
chorego na gruźlicę

Iak wiadomo zakład pracy nie może wypowiedzieć umo­
wy o pracę w okresie choroby pracownika- Może jed­
nak rozwiązać umowę o pracę bez wypowiedzenia, jeżeli 
niezdolność pracownika do pracy z powodu choroby trwa 

dłużej, niż określony w ustawie przeciąg czasu. Takie ure­
gulowanie kwestii jest konieczne. Niezdolność do pracy 
z powodu choroby może trwać latami. Zakład pracy musi 
mieć możność zwolnienia chorego pracoT^***n po pewnym 
czasie, by na jego miejsce móc przyjąć innego. Chory pra-

wszem, ale w Brandenburgii, 
ziemię nawet chętnie wymie­
nią. Paweł odwoływał się do 
rejencji w Kwidzyniu, do pro­
wincji w Gdańsku, wreszcie 
— do Berlina.

W tym czasie wpadł na po­
mysł wozu. Było to w latach 
1903—5. Kupił deski i zbudo­
wał domowisko na zwykłym 
chłopskim nadwoziu. Dla 6 
osób zbyt wygodnie tam nie 
było, ale zawsze pod dachem. 
Znów te same szykany: pie­
cyk. zakaz postoju.-. Gackow- 
ski nie ustępował, wnosił od­
wołania i ku wściekłości ha- 
katystów w niektórych instan­
cjach sądowych wygrywał. W 
1909 r. berliński sad odwoław­
czy uznał, że mieszkanie w 
wozie nie jest sprzeczne z 
ustawą. Wyrok ten, którego 
nie udało się już wykorzystać 
obrońcom Drzymały, przyniósł 
jednak Cackowskiemu odmia­
nę losu. Władze zgodziły się 
na wzniesienie budynku ,,gos-

resował się losem patrioty. 
Pepliński po pierwszej woj­
nie przenśósł sie na maleńkie 
gospodarstwo z jeziorkiem ko­
ło Stargardu. Ale z wiekiem po 
łowy stały się coraz trudniej­
sze i nędza zapukała do cha­
ty rybaka. Dopiero na krótko 
przed śmiercią podjęto sta­
rania o rentę dla zasłużonego 
chłopa. Nie dożvł iej, umiera-
jac w 1958 r. W 80 
cia.

Tuż nrzed zgonem 
sie jednak uznania!

roku ży-

doczekał 
Dzi eci z

7 klasy szkoły nr 34 w Po­
znaniu przesłały mu paczkę 
cygar i list. Napisały w nim, 
że po przypadkowym poznaniu 
jego czynu, podobnego do 
czynu Drzymały, „serca na­
sze zaczęły pałać radością. iż 
nasza ojczyzna posiada jesz­
cze jednego równie dzielnego 
Polaka...”

ZBIGNIEW KLEJN

Z OPERY
nodarczego”. stanowiącego
faktycznie zwykły budynek 
mieszkalny — pod warunkiem 
rozebrania kompromitującego 
wozu.

cownik po zwolnieniu go 
pieczenia społecznego.

otrzymuje świadczenia z ubez-

Pozew i nóż
TT ównież formalnym już na- 

wet zwycięstwem zakoń­
czyła się sprawa Augusta Pa-

W zasadzie pracownika moż­
na zwolnić bez wypowiedze-
ni a po upływie 3 
n:a niezdolności 
powodu choroby, 
nak niezdolność

mieś, trwa- 
do pracy z 
Jeżeli jed- 
do pracy

wywołana jest chorobą zawo­
dową lub wypadkiem przy 
pracy, pracownik może zostać 
zwolniony dopiero po upły­
wie 6 miesięcy trwania nie­
zdolności do pracy.

Szczególne zasady obowiązują, 
gdy niezdolność do pracy wywo­
łana jest gruźlicą. Pracownika, któ 
ry przed powstaniem niezdolno­
ści do pracy był w zakładzie pra 
cy zatrudniony mniej niż 8 mie­
sięcy można zwolnić po 3 miesią­
cach niezdolności do pracy. Je­
żeli pracownik był zatrudniony już 
przynajmniej 8 miesięcy można 
go zwolnić po okresie 6 miesięcy 
niezdolności do pracy z powodu 
gruźlicy. Pracownika, który był 
przed powstaniem niezdolności do 
pracy zatrudniony przynajmniej 
12 miesięcy i jest leczony w' za­
mkniętym zakładzie przeciwgru­
źliczym — można zwolnić dopie 
ro po 12 miesiącach niezdolności 
do pracy.

W praktyce powstały wąt­
pliwości z jakich uprawmień 
korzysta pracownik chory na 
gruźlicę, który był zatrudnio­
ny dłużej niż rok. a w okre­
sie choroby był leczony i w 
zakładzie zamkniętym i poza

ciągu leczyć ambulatoryjnie. 
Chodzi o to, czy w takiej sy­
tuacji wolno pracownika zwoi 
nić z chwilą, gdy przestał się 
leczyć w zakładzie zamknię­
tym, a do rozpoczęcia się jego 
niezdolności do pracy upłynę­
ło już więcej niż 6 miesięcy?

Sąd Najwyższy, który ostatnio 
rozpoznał sprawę na tle opisanej 
sytuacji, wyjaśnił, że zakaz roz­
wiązania umowy o pracę z pra­
cownikiem chorym na gruźlicę 
przed upływem 12 miesięcy nie­
zdolności do pracy obowiązuje 
również wówczas, gdy w ciągu 
tych 12 miesięcy pracownik był 
leczony częściowo w zakładzie za­
mkniętym częściowo zaś ambula­
toryjnie. Sąd Najwyższy wyjaśnił 
także, że za okres leczenia w za 
kładzie zamkniętym należy uwa­
żać również okres zwolnienia od 
pracy, udzielonego pacjentowi 
bezpośrednie po wypisaniu z sa­
natorium czy szpitala celem przy­
stosowania się do normalnego 
życia. Niezbyt jasny przepis usta 
wy został więc przez Sąd Naj­
wyższy wytłumaczony w sposób 
zapewniający choremu pracowni­
kowi najdalej idącą ochronę.

KAZIMIERZ JANICKI

welczyka z
Pomorza, bo 
Kartuzami, 
mu chałupę

drugiego krańca 
z Sierakowic pod 
Huragan zmiótł 
daleko za wsią.

Sprzedał wted.y grunt sąsia­
dowi i kupił parcelę z ma­
jątku. Przy budowie znów te 
same szykany. Stodoła tak — 
dom nie! Więc w tej stodole, 
na podwoziu wielkiej dwor­
skiej młocarni. Pawelczyk bu­
duje po cichutku wóz cygań­
ski, mieszczący pokoik i kuch­
nię. Syn zachował nam do­
kładną datę wytoczenia wozu
przed stodołę: 
1905 r. A więc 
Drzymałą!

Władza pruska

4 kwietnia 
także przed

nie była tu
zanadto oryginalna- Pierw­
szego dnia wlepiła karę, że 
wóz za blisko stodoły, drugie­
go — za brak urządzeń prze-
ciwpoźarowych, trzeciego
przyszedł zakaz postoju Wozu 
ponad 24 godziny... Proces 
przegrana w dwóch instan­
cjach, ale wreszcie zwycięstwo 
przed trybunałem w Lipsku. 
Pawelczyk .gromadzi budulec. 
Jednakże mentalność pruska

takim zakładem ambula-
toryjnie. A więc np. pracow­
nik po stwierdzeniu gruźlicy 

' został przez lekarza uznany 
za niezdolnego do pracy i z 
początku był leczony ambula­
toryjnie, po pewnym czasie 
uzyskał skierowanie do sana­
torium i po podleczeniu został 
ze względu na brak miejsc 
w sanatorium odesłany do 
domu, z tym jednak, że nadal 
jeszcze nie był zdolny do pra­
cy i musiał się w dalszym

„Schlesier“ się wścieka
W przesiedleńczym piśmie „Der Schlesier” ukazał się arty­

kuł Herberta Hupki niezwykle ostro atakujący reporterów 
magazynu hamburskiego „Stern” Egona Vacka i Maxa 
Schellera, publikujących obecnie swe wrażenia z podróży po 
Polsce. Hupkę niepokoi obiektywne podejście wymienionych 
sprawozdawców do wielu problemów polskich. O istny atak 
wściekłości przyprawia go zaś zawarta w jednym z repor­
taży opinia, że „śląskie miasto Ocls nie tylko stało się obec­
nie pod panowaniem Polaków i komunistów piękniejsze 
i większe, niż poprzednio w czasach niemieckich, lecz rów­
nież, że to niemieckie miasto Oels jest nieodwołalnie pol­
skim miastem Oleśnicą”. Pomstowaniu na to „niesłychane 
stwierdzenie” Herr Hupka poświęca bez mała pół kolumny 
druku.

Tak gwałtowna furia nie jest oczywiście niczym nowym 
w pisemkach typu „Schlesier”. Natomiast zasługuje na uwa­
gę nowa soczysta nomenklatura. Zdaniem Herr Hupki, re- 
portażyści, którym wyrwie sie słowo prawdy o polskich zie­
miach zachodnich i północnych, zasługują na miano... „adwo­
katów bezprawia”. (ZAP)

Usługi dla wsi 
problem dużej wagi

| WywiaJ m pręgę,em WZCS - E Woźniakiem

Zbliża się 29 września - termin VI Zjazdu Delegatów 
Wojewódzkiego Związku Gminnych £^y
pomoc Chłopska”. W sprawozdaniach Zarząd,u Rady 

Nadzorczej, Biura Lustracji Centrali Rolniczych 
Spółdzielni uczestnicy Zjazdu, zarowno delegaci jak za­
proszeni goście, znajdą pełny obraz działalności hawd owej, 
produkcyjnej i usługowej spółdzielczości
tu w Wielkopolsce. W związku ze Zjazdem postanowiliśmy 
zaiać sie problemem usług dla wsi. Na nasze pytania od­
powiada prezes Wojewódzkiego Związku Gminnych Spół­
dzielni — Feliks Wożniak: ,

— Głównym problemem, po 
ruszanym na Zjeździe, będzie 
właśnie rozwój usług dla lud­
ności wiejskiej. Potrzeba u- 
sług pojawiła się w ostatnich 
latach, gdy już mieliśmy nie­
źle rozwiniętą sieć handlową, 
gdy zdołaliśmy postawić „na 
nogi” zakłady produkcyjne. 
Obecnie musimy wypełnić jak 
najprędzej dotkliwą lukę, ja­
ką stanowi na wsi brak rze­
miosła usługowego. Zapotrze­
bowanie wsi w zakresie usług 
jest ogromne. Wiąże się to z 
wprowadzeniem techniki do 
gospodarstwa wiejskiego. Jest 
coraz więcej motocykli, nie­
rzadko i samochodów, pralek 
elektrycznych, lodówek, tele­
wizorów, silników elektrycz­
nych, radioodbiorników, a tak 
że żelazek czy odkurzaczy. 
Sprzęt ten wymaga naprawy. 
Ktoś powinien to robić na 
miejscu.
- Jakie usługi dla ludności

wiejskiej prowadzą obecnie 
gminne spółdzielnie?

— Prowadzimy dwa rodzaje 
usług: przemysłowe i nieprze­
mysłowe. Jeśli chodzi o pierw 
sze, to mieliśmy w ubiegłym 
roku 601 punktów, takich jak: 
gręplarnie wełny, śrutowa­
nie zboża, przetwórnie owoco­
wo-warzywne (usługowe wy­
tłaczanie moszczy), warsztaty 
ślusarsko - samochodowe. W

„Straszny dwórU

w nowej wersji
D ańsfwowa Opera w Pozna- 
* niu przygotowuje się, jak 

wiadomo, na wyjazd do Jugosła­
wii. Występy gościnne przewidu­
ją m. in. przedstawienie „Strasz­
nego Dworu” Moniuszki. Właś­
nie z tej racji dyrekcja postano­
wiła odświeżyć spektakl — tea­
tralnie i muzycznie. W minioną 
niedzielę zaprezentowano nam 
owe wysiłki. Ogólne wrażenie 
pozytywne. Jeśli chodzi o reali­
zację strony muzycznej Poznań­
ska Opera z dawna cieszyła się 
zasłużoną dobrą opinią. Dyspo­
nujemy przecie wyborną orkie­
strą, świetnymi zespołami soli­
stów, chóru i baletu. Jednak czę­
sto szwankowała u nas strona re- 
źysersko-inscenizacyjna. Na przy­
kład w porównaniu do osiągnięć 
teatrów niemieckich słaliśmy zde 
cydowanie w tyle, gdy chodzi 
o ciekawsze, współczesne rozwią 
zania. Poznański Teatr Wielki ro­
bił nieraz wrażenie dostojnego 
muzeum. Tak „starożytnie" reali­
zowano u nas „Parię", „Lakme", 
„Manru", „Wallenroda"...

Ale ubiegły sezon zaczął przy 
nosić zmiany: nieszablonową pre 
mierę Menoftiego („Konsul”) i 
wręcz nowatorskie ujęcie „Fau­
sta”. Obie pozycje łączymy z 
nazwiskiem Józefa Grubowskie- 
go, który wydaje się ma wiele 
do powiedzenia jako insceniza- 
łor operowy. I „Straszny Dwór" 
wystawiono rć^wnie niebanalnie, 
choć mimo wszystko trzymając 
się tradycyjnych ram operowej 
konwencji (chyba w tym wypad­
ku nie można inaczej). Podoba­
ły mi się dekoracje — jak by 
kubizujące, uproszczone, aluzyj­
ne, przystawki na tle szarosre- 
brnej „abstrakcji zimowej" (Wie-

styczną podłogą — niby wielką 
smugą księżycowego blasku). Re 
żysersko wszystkie sceny rozwi-
jaja się naturalnie 
zawsze zrozumiale

i płynnie,
dla

(obraz z laniem wosku,
widza 

.strachy"
w III akcie). Soliści nie tylko śpię 
wają lecz i starają się grać — 
rzadkość na deskach operowych. 
Chór nie przypomina przysło­
wiowej ,trupy trupów" (tak żar­
tował z tradycyjnej opery zaw­
sze dowcipny Tuwim). Dobrze, 
że pokażemy za granicą to kul­
turalne przedstawienie (w insce­
nizacji właśnie Grabowskiego). 
Jedynie poprawiłbym prolog, ma 
ło polski w charakterze dekora­
cji (rodzaj „indiańskiego obozu”) 
oraz zmieniłbym kominek w li i 
IV akcie (przywodził na pamięć
monstrualnych 
siadówkę").

Batutę nad 
rem" dzierżył 
rryński, który

rozmiarów „na-

„Strasznym Dwo- 
dyr. Zdzisław Gó- 
dyskretni® akom-

sław Lange), 
zderzeniami
plam,

Grały świeżymi 
kolorystycznych

zwłaszcza w zestawieniu
z pastelowymi kostiumami. Po­
mocą była interesująca i częsta 
współpraca zmiennych świateł 
reflektorów (I obraz w kolorycie 
zielono-niebieskim, il cały ską­
pany w różowości, III z niereali-

paniował śpiewakom, nader sub­
telnie frazując (bez tendencji za­
głuszania). Szczególnie finałowy 
mazur (układu M. Kucnerowicz), 
brawurowy kwartet solistów III 
aktu, sekstet !l-go i cały ów po­
lifoniczny finał (il), w połączeniu 
z bogatym brzmieniem chóru i 
orkiestry — wypacił z właściwym 
efektem. Nie ma tu miejsca, by 
omawiać jeszcze po kolei i 
wszystkie partie solistów. Jest 
ich w ,Strasznym Dworze" bar­
dzo pokaźna ilość (K. Pakulska, 
I- Winiarska, F. Kurowiak, W. 
Malczewski, M. Kouba, S. Budny, 
A. Imalska, A. Chocieszyńska, A. 
Lwieczkowski). Wszyscy spisywa 
li się dzielnie, obsadzeni z całą 
pieczołowitością. Wiadomo: eki­
pa na zagranicę! Wymienię jed­
nak osobno trójkę gości (Łódź i 
Warszawa), którzy wystąpią w 
Jugosławii, zasilając wartościowy 
mi głosami nasz poznański ze­
spół (A. Saciuk śpiewa Zbignie­
wa, E. Pawlak — Skołubę i Z. 
Nikodem — Damazego).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

planie na rok 1962 założyliś­
my, że zwiększymy liczbę 
punktów naprawy samocho­
dów i innych pojazdów me­
chanicznych do 13, do półro­
cza osiągnęliśmy liczbę 10. 
Nie udało się uruchomić pla­
nowanych 14 punktów wulka­
nizacji opon, bo brakowało 
odpowiedniego sprzętu i fa­
chowo przeszkolonej obsługi. 
Jedyna rada — posłać pracow 
ników na kurs, a wtedy bę­
dzie można ten plan zrealizo­
wać.

Prowadzimy też naprawę 
sprzętu rolniczego, w tym ro­
ku powstało 5 dalszych war­
sztatów, mamy ich w ogóle 9 
w województwie. Całkowicie 
przekazaliśmy kółkom rolni­
czym (zakładane wspólnie) 
spółdzielnie usługowo-wytwór 
cze.

Duże potrzeby istnieją na wsi 
w dziedzinie usług radiotechnicz­
nych. W ubiegłym roku mieliśmy

nionym półroczu. Do końca br. 
planujemy założenie jeszcze sie­
dmiu. Wzrosła też liczba punk­
tów szklarskich, niezwykle na wsi 
potrzebnych (z 9 do 14), stolar­
skich (z 15 do 17). Zmniejszył się 
za to usługow’y wypiek Chleba o 
1.700 ton, choć wszystkie piekar­
nie (tj. 290 w województwie) — 
świadczą usługi dla rolników'. Jed-
nak wobec 
rynkowych

wysokich cen wolno-
na

sprzedawać je, a 
kupować gotowy 
nej spółdzielni.

zboże, ci wolą 
w zamian za to 
Chleb w gmin-

•—■ A jak wygląda sprawa z 
usługami nieprzemysłowymi ?

— Liczba punktów uslugo-
wych wzrosła z 
roku do 1674 na 
rocza 1962, np.
zbożowych do

1494 w 1961 
koniec I pół- 
laboratoriów 

32, punktów
czyszczenia ziarna do 216, za­
prawiania zboża do 220, strzy­
żenia owiec do 61, prasowania 
słomy i siana do 19, wypoży­
czalni worków do 129, sprzętu 
gospodarstwa domowego do 
263, aparatury do ochrony ro­
ślin do 119, rozsiewu wapna 
do 118, rozlewania wody amo­
niakalnej do 14, usług tran­
sportowych do 109.

Najtrudniej zakładać na wsi 
pralnie i łaźnie. Jeśli jest apara­
tura i lokal, jak np. w Kórniku 
pod Poznaniem, to inspekcja sa­
nitarno-epidemiologiczna sprzeci­
wia się odprowadzaniu ścieków 
z pralni do jeziora, choć tam wła­
śnie idą wszystkie ścieki komu­
nalne, niekiedy wprost z ustę­
pów. Gminne spółdzielnie prowa­
dzą na razie tylko 11 pralni i 2 
łaźnie przy piekarniach.

— Czy rozmieszczenie punk 
tów usługowych jest propor­
cjonalne do gęstości zaludnie­
nia?

— Niestety, nie. Najlepiej 
jest w powiatach; gostyńskim, 
krotoszyńskim, kościańskim, 
leszczyńskim. Ogromne potrze 
by istnieją w powiecie trzcia-
neckim w południowo-
wschodniej części Wielkopol­
ski. Gminne spółdzielnie po­
wiatu gnieźnieńskiego, dobre 
pod względem handlowym i 
gospodarczym, jakoś nie doce-
niają sprawy rozwoju usług
dla wsi.

Ogólnte stwierdzić trzeba, że 
pomimo zwiększenia liczby punk­
tów usługowych (przemysłowych 
i nieprzemysłowych), z 2.095 w 
1981 roku do 2.344 w I półroczu
J982 — potrzeby wsi nie są dosta­
tecznie zaspokajane.

w ocenie Centrali Spół­
dzielni Rolniczychazieini Rolniczych — spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu województwa poznańskie­
go jest najbardziej zaawanso-
wana w rozwijaniu usług dla 
wsi. To nie powód, by spocząć 
na laurach. Czekają nas pilne 
zadania przy rozszerzaniu u- 
sług. Zbliżający się Zjazd sta­
nowić będzie okazję do dysku­
sji na ten temat.

—- Dziękujemy za wywiad i 
— owocnych obrad!

Rozmawiała:
Maria kempara
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„Życie Warszawy" z 16—17 
bm. opublikowało dowcipnie na­
pisany przez Jerzego Kasprzyc­
kiego felieton pł. „Dać czy nie 
dać?" poruszający niebagatelny 
problem napiwków.

W felietonie czytamy:
„Napiwek ubliża człowiekowi 

pracy”.
Taka tabliczka wisi jeszcze dzi 

siaj nad szatnią pewnej warszaw­
skiej restauracji. Wśród wiesza­
ków — masywna sylwetka szat­
niarza, prawdopodobnie byłego 
boksera, którego mina zdaje się 
mówić: „No, no, tylko spróbujcie 
mi nie ubliżyć!”

Dalej autor zajmuje się tech­
nikę brania i przyjmowania. Daw­
niej bioręcy dyskretnie i nieco 
wstydliwie wycięgnęł dłoń, dzi­
siaj role się odwróciły: my, skro­
mni napiwkodawcy, demonstra­
cyjnie wrzucamy napiwek do pu­
dełeczka lub szuflady, czekajęc 
ze ściśniętym gardłem na wer­
dykt: „Wystarczę dwa złote czy 
trzeba piętala?..."

Napiwkobiorcy traktuję swych 
napiwkodawców pobłażliwie, ale 
nie bez ojcowskiego moralizator­
stwa, zdaję się mówić.

— „Co tam macie dla mnie? 
No, pokażcie, pokażcie... Dwa zło 
te? Nie wstyd wam? Po to wal­
czyli nasi bracia na wszystkich 
frontach, po to budowaliśmy 
ustrój, aby teraz szatniarz do­
stawał dwa złote?!”

„W Polsce pisze Jerzy Kasprzyc 
ki — cechą szczególną nr 1 na­
piwków jest fakt, że z reguły 
towarzyszą kłopotliwym momen 
tom naszego życia.

Oto na przykład, po godzin­
nym wystawaniu w kolejce u rzeź 
nika słyszymy: „Polędwicy już 
nie ma. Chociaż — zdaje się, że 
gdzieś tam leży jeszcze jeden ka­
wałek....... Ilość kropek oznacza 
ilość sekund do namysłu. Zazwy­
czaj po dziesiątej ciężkomyślący 
klient przestaje się liczyć.

Na obojętne oblicza i wyciąg­
nięte dłonie nadziewają się nie­
raz zdenerwowani ojcowie w po 
czekalniach klinik położniczych. 
Tak zwany personęl pomocniczy 
stwierdza: „Pan doktor zakazali 
pytać. Chyba, żebym poprosił 
siostrę...”

Chyba! Cóż za subtelny ak­
cent towarzyszy temu niezwy­
kłemu słowu... „Chy-ba” — pier 
wszą sylaba dyskretnie zawiesza 
na, potem maleńka pauza i sta­
nowcze „ba!”. Andrzej Łapicki 
i Jacek Woszczerowicz mogliby 
tu pobierać lekcje wymowy”.

Cechę szczególnę nr 2 napiw­
ków jest to, że na ogól bierze 
się je z a ni c.

„Utarła się opinia, jakoby na­
piwek związany był nie z kon­
kretną czynnością, lecz z etato­
wą funkcją. Kelnerzy oczekują 
go za sam fakt, że raczyli po-

Szamotuły najlepsze 
w konkursie

„Wiedza pomaga życu“
Przed kilkoma dniami roz­

strzygnięto. trwający dwa la­
ta, ogólnopolski konkurs pod 
hasłem: „Wiedza pomaga w ży 
ciu”. Pierwsze miejsce w skali 
krajowej zdobył powiat sza­
motulski, wspólnie z powia­
tem siedleckim w woj. war­
szawskim. Laureatom przeka­
zano jako nagrodę, furgonet­
ki „Nysa”. Największe zasługi 
w sprawnym przygotowaniu i 
przeprowadzeniu konkursu ma 
ją: Powiatowy Dom Kultury 
oraz Publiczna Biblioteka Po­
wiatowa i Miejska w Szamo­
tułach, którym to placówkom 
ogromnie się przyda nowo o- 
trzymany środek lokomocji, u_ 
łatwiający utrzymanie kontak 
tu z gromadami.

Konkurs miał na celu oży­
wienie życia kulturalno-oświa 
towego, przez podniesienie po­
ziomu czytelnictwa, organizo­
wanie nowych zespołów czy­
telniczych i artystycznych, a 
także stosowanie nowych form 
w pracy k. o. (w)

Dać 
czy nie dać?
dejść do stolika i przynieść za­
mówione potrawy lub napoje. W 
uzdrowiskach łazienni są jeszcze 
bardziej wstrzemięźliwi. Nie rusza 
jąc się z krzesła, wskazują przez 
uchylone drzwi: „W lewym kur 
ku — gorąca, w prawym — zim 
na. Niech sobie napuszczą...” I 
wyciągnięta dłoń! A gdy ją ktoś 
zlekceważy — następnym razem 
będzie czekał na wannę co naj­
mniej dwie godziny”.

Autor twierdzi, że ostatecznie 
nie żal tych paru złotych, gdy 
w zamian otrzymujemy jakieś — 
legalne! — ułatwienie, wykra­
czające poza opłaconą z góry 
normę.

„Kiedyś do napiwków strzelano 
z armat największego kalibru. 
„Uczciwość, „godność”, „moral­
ność”... Nie sądzę, aby dodat­
kowa zapłata za dodatkową — 
wychodzącą poza normalne obo­
wiązki — pracę i postawę mogła 
uwłaczać ludzkiej godności. Bar­
dziej amoralna wydaje mi się 
praca za darmo lub branie pie­
niędzy za nic — i z tego punktu 
widzenia warto rzeczywiście tro­
chę ponarzekać na panujące u 
nas obyczaje”.

I dalej:
„Urzędowe sprzed kilku laty 

potępienie napiwków przyniosło 
tylko tyle, że przestano się nimi 
oficjalnie interesować. W zamian 
zakwitła żenująca hipokryzja, ob 
jawiająca się szyldzikami „Szat­
nia bezpłatna” lub „Klient nie 
powinien zyskiwać sobie pier­
wszeństwa w usługach przez do­
datkowe wynagradzanie perso­
nelu”. Ale przecież w naszym 
kraju wszyscy niemal napiwko­
biorcy są pracownikami najemny 
mi instytucji państwowych i spół­
dzielczych, członkami związków 
zawodowych! Nietrudno określić, 
jakie metody napiwkobrania gra­
niczą z wymuszeniem, a jakie są 
uczciwym dodatkowym zarob­
kiem.

Felieton fen budzi różne re- 
:^ksje. Mimo woli zadajemy so­
bie pytanie: gdzie kończę się na­
piwki i zaczynają łapówki, zja­
wisko o wiele groźniejsze i speł­
niające bardziej złożoną funkcję? 
Łapówki również bierze się czę­
sto za nic, lecz równie często 
bierze się za coś, co się w da­
nym przypadku dającemu łapów­
kę absolutnie nie należy... Ale to 
już chyba osobny temat.

LEKTOR

Echa naszych artykułów

Sieją więcej 
pszenicy

Sprawa zwiększenia areału 
uprawy pszenicy ozimej, co 
postulowaliśmy w artykule — 
„Krajowe czy zagraniczne” — 
zamieszczonym w ubiegłym 
miesiącu, wchodzi w stadium 
realizacji. Wielkopolskie pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
mają ciekawe plany: Tak np. 
kierownik PGR Biskupie w 
powiecie konińskim — Emil 
Różycki, zamierza całkowicie 
przestawić gospodarstwo na 
uprawę pszenicy. Jeszcze dwa 
lata temu, na 70 ha kłosowych 
ozimych, siano tam 40 ha ży­
ta, w ubiegłym roku, areał 
ten zmniejszono do 15 ha. Ziar 
no siewne pszenicy ozimej — 
Przodownicy i Małgorzatki do 
starcza Inspektorat PGR Os­
trów.

Pszenica Przodownica (o do­
świadczeniach z tą odmianą 
pisaliśmy na podstawie wyni­
ków stacji Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin w Smo 
licach, pow. krotoszyński) — 
dała w tym roku plony w PGR 
Michałkowo, sięgające 36 q 
z ha, podczas gdy żyto — tyl­
ko 18,5 q.

Jak nas poinformował kie­
rownik Działu Produkcji Ro­
ślinnej Wojewódzkiego Zjed­
noczenia PGR — inż. Henryk 
Siwa, żyta omłócono 52 proc, 
zbiorów. Plony pszenicy są 
wyższe niż żyta. Te wyniki 
powinny stanowić zachętę do 
zwiększenia areału uprawy 
pszenicy w większości pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych. (emp)

Porady 
i odpowiedzi

Trochę cierpliwości
Zmartwiona Krystyna. — 

Ostatnio dość często poważ 
nie chorowałam. Obecnie 
wypadają mi włosy całymi 
kępkami a paznokcie dzielą 
się na dwie części.

Red.: Opisane przez Pa­
nią dolegliwości związane 
są prawdopodobnie z ogól­
nym schorzeniem organiz­
mu. Przede wszystkim win 
na Pani spożywać dużo wi­
tamin A i C. Na pewno je­
śli Pani dojdzie do zupełne­
go zdrowia i sił, włosy i 
paznokcie zaczną normal­
nie rosnąć. Radzimy jednak 
dwa razy w tygodniu mo­
czyć paznokcie w dobrze 
podgrzanej oliwie (co naj­
mniej przez 20 minut). Wło­
sy zaś nacierać świeżą prze 
krojoną cebulą. A głowę na 
noc zawiązać chusteczką.

Rurę osadzić to też sztuka

PRAWNIK
PRACA PO WOJSKU

STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU”. 
Pracownikowi, który najdalej w 
ciągu 30 dni od odbycia zasadni­
czej służby wojskowej zgłosił się 
do pracy w tym samym zakła­
dzie pracy, w którym poprzednio 
byl zatrudniony, zalicza się czas 
odbywania zasadniczej służby woj 
t owe. do okresu nieprzerwanej 
pracy, warunkującego wymiar 
urlopu wypoczynkowego. Z na­
leżnego urlopu pracownik może 
skorzystać jednak dopiero po prze 
pracowaniu co najmniej 3 mie 
sięcy od dnia zgłoszenia się do 
pracy. W razie nieprzepracowa- 
nia 3 miesięcy od powrotu do 
pracy urlop wypoczynkowy, ani 
też odszkodowanie za niewyko­
rzystany urlop Panu nie przysłu­
gują. Gdyby natomiast podjął 
Pan pracę w ciągu 3 następnych 
miesięcy od ustania zatrudnienia 
w innym zakładzie pracy a umowa 
o pracę nie została rozwiązana z 
Pana winy wzgl. na skutek wy­
powiedzenia jej przez pracownika, 
zachowa Pan ciągłość pracy i ur­
lop będiie mógł Pan wykorzy­
stać w nowym zakładzie pracy.

DRZEWA I NIERUCHOMOŚĆ
„STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU” 

— Przepis art. 38 prawa rzeczo­
wego przewiduje, że właściciel 
nieruchomości może obciąć i za­
trzymać ula siebie bez odszkodo­
wania korzenie drzew z nierucho­
mości sąsiedniej. To samo do­
tyczy gałęzi i owoców, zwiesza­
jących się z sąsiedniej nierucho­
mości, skoro upłynął bezsku- 
teczs ie odpowiedni termin, wy­
znaczony sąsiadowi do ich usu­
nięcia. Właściciel nieruchomości 
nie ma natomiast prawa do żą­
dania usunięcia drzew lub krze­
wów nie przekraczających gra­
nicy nieruchomości.

Zima za pasem

Czy twój piec
Już czas przypomnieć so­

bie o piecach i kominach, 
lada dzień bowiem trzeba 

będzie rozpocząć palenie. A 
wiadomo, że dobry piec to 
oszczędność węgla, uproszczo­
na praca i ciepło w domu. Nic 
nie ma gorszego jak dymiące 
palenisko. Dwa mogą być po­
wody, złego ciągu: wadliwa 
konstrukcja pieca lub niewłaś­
ciwie zbudowany komin. Nie 
wymieniamy tu takich oczy­
wistych przyczyn jak zatkany 
przewód kominowy lub ot­
warte w piwnicy czy też na 
strychu drzwiczki wyczystko- 
we.

Gdy w piecu pali się dobrze 
a mimo to piec dymi wiadomo, 
że wiatr wtłacza spaliny z 
powrotem do komina. W tych 
wypadkach dobrze jest usta­
wić na szczycie komina na­
sadę zmieniającą kierunek 
przepływu spalin. Rodzaj na­
sady zależny jest od aktual­

Sporym problemem jesien­
nych zajęć domowych 

wielu z nas jest niby to zwy­
kła rzecz — osadzenie rury do 
pieca lub piecyka. Powie ktoś 
ze to nie filozofia bo zawsze 
jakoś się zrobi. Zgoda, można 
jednak zrobić źle, o czym do­
wiadujemy się zwykle dopie­
ro wtedy, gdy pojawiają się 
jakieś przykre tego następ­
stwa. Na zamieszczonych tu 
rysunkach staraliśmy się po­
kazać kilka bardzo typowych 
przykładów łączenia paleniska 
z kominem.

Na rysunku A i B pokazano 
osadzenie rury wylotowej. Na 
wet bez specjalnych objaśnień 
nie trudno zauważyć, że rys. B 
przedstawia przykład złego o- 
sadzenia. Powstałe tu w złą­
czach z kolankiem szczeliny

będą powodowały ulatnianie 
się dymu.

Także przy umieszczaniu ru 
ry wlotowej do komina nale­
ży pamiętać o tym. że nie po 
winna ona tkwić zbyt głębo­
ko w kanale kominowym, gdyż 
będzie powodować niewłaści­
wy obieg spalin, (rys. 2 i 3).

Trzecia uwaga dotyczy błę­
du popełnianego nie rzadko 
przez majsterklepków. Otóż 
do jednego kanału podłączają 
często dwa paleniska równo­
cześnie opalane. Jakież będzie 

nej, konkretnej potrzeby. 
Przedstawiamy parę typów 
takich nasad: betonową (płyt­
ka z cementu ułożona na

szczycie komina), teową i o- 
brotową.

Zły ciąg w piecu może być 
także wynikiem nieszczelnoś­

ci lub uszkodze­
nia przewodu (trze 
ba je usunąć) bądź 
to nieodpowied­
niej wysokości ko 
mina. Szczególnie 
dotyczy to komi­
nów ustawionych 
w sąsiedztwie wy­
sokich ścian i du­
żych domów, któ­
re utrudniają cyr­
kulację powietrza. 
— Nasz rysunek 
przedstawia w u- 
proszczeniu — 
skutki ustawienia 
zbyt niskiego ko­
mina obok wyso­
kiej ściany. Czar- 

ich zdziwienie, gdy zauważą, 
że dym uchodzi z trudem. 
Niech więc wiedzą, że ujemne 
skutki wywołało umieszczenie

w przewodzie kominowym 
dwu rur wylotowych na prze 
ciw siebie. Pamiętając o tym 
należy zamocować je w róż­
nych poziomach, jedną wyżej 
od drugiej (rys. 4)

Warto jeszcze przypomnieć, 
że przeprowadzenie rur przez 
ścianki drewniane lub sąsiedz 
two drewnianych części do­
mu, wymaga solidnego zabez­
pieczenia blachą i azbestem.

dymi?
ne strzałki pokazują ruch 
powietrza.

Wynika z tego, że komin 
musi wystawać ponad szczyt 
dachu lub takiej „przeszka­
dzającej” ściany co najmniej 
30 cm. Jeśli jest inaczej trze­
ba go nadbudować.

Nieszczelności przewodu 
można sprawdzić przez roz­
palenie ognia w otworze wy- 
czystkowym po uprzednim za­
tkaniu wylotu komina, drzwi­
czek pieców itp. Dym zacznie 
się wydobywać szczelinami. 
Drugi sposób jest prostszy ale 
nie zawsze skuteczny, w 
przewód kominowy wpuszcza­

my zapaloną żarówkę. W 
szparach pojawi się światło.

Może zdarzyć się i tak, że 
przewód jest po prostu zatka­
ny kawałkiem cegły, przywle­
czoną przez ptaki słomą, ga­
łązkami i tp. Przeszkodę moż­
na usunąć wpuszczając do 
komina umocowany na dłu­
gim sznurze np. 2 kg ciężarek 
od wagi, (zm)

Serwisy 
już niemodne
Już od dłuższego czasu pa­

nuje moda na nowoczesne 
meble. Młode małżeństwa 
obywają się bez sypialni na 
wysoki połysk; starczy im 
tapczan czy po prostu kombi­
nacja kanapy z tapczanem. 
Polikwidowano już szafy, kre 
densy — olbrzymie fotele za­
stąpiono lekkimi, małymi 
krzesełkami (równie wygod­
nymi), ale została jeszcze jed­
na kwestia — porcelana.

Co kupić młodej parze na 
prezent ślubny? Porcelanowy 
serwis! I jaki z tego poży­
tek...? Żaden. Nie dość, że ta­
lerze malowane w kwiaty, ol- 
brzymie półmiski, sosjerki ■— 
zabierają niepotrzebnie miej­
sce na małych półkach, ale w 
dodatku używamy te sprzęty 
raz na rok, a czasami raz na 
kilka lat. Nie to żebyśmy nie 
urządzali przyjęć. Owszem, 
przyjaciół gościmy często, 
rzadko jednak wystawiamy 
galowe obiady, do których 
właśnie potrzebny jest serwis 
„od święta”. (Stół na codzień 
jest tak samo ważny i powi­
nien być estetycznie nakryty, 
jak ten od parady.)

W dzisiejszych małych miesz­
kankach należy podawać na­
czynia, które bez większego 
trudu można uzupełnić, a więc 
— typowe. Można w sklepach 
już nabywać ładne — o no­
woczesnych kształtach — ta­
lerze, bez specjalnych ozdob, 
reliefów i rzeźb w postaci 
„różyczek czy amorków”.

(ino)
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Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Wawrzyńca 1-7 
przyjmie do pracy następujących pracowni­
ków:
1. inżynierów względnie techników elektry­

ków w charakterze projektantów — system 
wynagrodzenia akordowy;

2. mistrza elektryka w charakterze kierow­
nika budowy;

3. ślusarzy samochodowych do prac warszta­
towych;

4. elektromonterów do prac w terenie;
5. przyuczonych pomocników elektromontera 

do prac w terenie;
8. robotników niekwalifikowanych do prac 

w terenie.
Zgłoszenia przyjmuje pkt. 1 Dział Dokumen­
tacji Technicznej, ulica 27 Grudnia nr 3 - 
oficyna, pozostałe zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia, ulica Wawrzyńca 1-7, pokój 23.

____________ K8868

UWAGA! U W A G A !

cArtykutamL Odzieżą myjni
L L/ i Q,atante.ry znaniu
SERDECZNIE WITA GOŚCI TARGOWYCH, POWIADAMIAJĄC 

O NADEJŚCIU SZEREGU NOWOŚCI W GALANTERII

A

w następujących sklepach: 
WYTWORNEJ BIELIZNY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej w Poznaniu, ul. Wybickiego 13 — 
przyjmie możliwie zaraz głównego księgowe­
go. Warunki płacy i pracy do omówienia na
miejscu. K8892
Stacja Nasienno - Szkółkarska — Kociałkowa 
Górka, poczta Pobiedziska, pow. Poznań — 
zatrudni od 1 października 1962 r. oborowego 
(z dwoma pomocnikami). Mieszkanie zapew­
nione. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego
pracy w PGR. K8900
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy 
tokarzy i trasera. Omówienie warunków pracy
i płacy w Dziale Kadr. K8976
2 księgowe z średnim wykształceniem przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekar­
niczego, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 
18/19 — Dział Kadr. K8991
Biuro Projektów Organizacji Gospodarstw Rol­
nych, Poznań, ulica Fredry 12 przyjmie zaraz 
kierowcę na samochód osobowy. Wymagana 
co najmniej II kat. Zgłoszenia osobiste pod 
wskazanym adresem, w godz. od 7,30—15,30. 

18494g
1. Inżyniera - mechanika lub technika - me­

chanika z praktyką do Działu Inwestycji;
2. dwóch ślusarzy - mechaników;
3. jednego pracownika do służby straży prze­

ciw pożarowej;
4. pięciu robotników do pracy w produkcji 

na dojazd do 30 km
zaangażują Poznańskie Zakłady Papiernicze, 
Poznań, ulica Wołkowyska nr 32. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr. K8952

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca lub na stałe. 
Dzierżyńskiego 314 m. 1.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna (osobny po­
koiki, dom profesora. 
Wielkopolska 11. 19191g

Potrzebna pomoc do 
składu piekarniczo - cu­
kierniczego z całym utrzy 
mąniem i spaniem. Poz­
nań, Garbary 65 m. 2.

18623g
Spawacz praktyką
elektr. autogen. oraz ucz­
niowie do zawodu blacha? 
skiego potrzebni. Zakład 
Blacharski. Tomaszewski, 
Poznań, ulica Głogowska
135. 18640g
Akwizytorów 
wy eh przyjmę. 
Leszno, skrytka 
48.

portreto-
Oferty: 

pocztowa 
18154p

Praczkę okresowo przyj­
mę w dom (posiadam 
pralkę). • Oferty Biuro 
Ogłoszeńl Grunwaldzka 19 
dla 18717g.
Slusarz narzędziowy po­
trzebny. Poznań, ul. Za­
kręt 1Ó. 18726g.

Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Krasińskiego 6 m. 2.

18743g
Przyjmę montera samo­
chodowego wzgl. bla­
charza samochodowego. 
Warunki do omówienia. 
Wiadomość- tel. 717-56.

18738g

Dnia 18 września 1962 r. zmarł aktywny czło­
nek naszego Cechu, śp.

Stanisław lankowiak
mistrz ślusarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.
cech Ślusarzy i rzfm. pokrewnych 

W POZNANIU
K9372

Dnia 18 września 1962 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Wanda kiszewska
z Nogajewskich

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Puszczykowo, Poznań, Wrocław. 19291g

POZNAŃSKA
WYTWÓRNIA PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W POZNANIU, ulica Mostowa nr 11

Telefon 514-51, 20-38
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZOHY
na rozładunek 

OPAKOWAŃ SZKLANYCH

ul. 
ul. 
ul. 
ul.
Al. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Ratajczaka 
fsutajczaka 
Czerwonej 
Czerwonej

22/24 
39
Armii 
Armii

I GALANTERII DAMSKIEJ
— obok kina „Apollo”

76
59

,Gallux" 
,Roma”

Marcinkowskiego 15
Fredry 1 , Krystyna'
Paderewskiego 1 — „Elegant’
Dąbrowskiego 50 — „Irka”
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska

18 
55/57
74
91
174

Zwierzyniecka 12
Dzierżyńskiego 144

GALANTERII MĘSKIEJ w specjalistycznych sklepach 
pl. Wolności 6 — „Gallux”
ul. Ratajczaka 36
ul. Paderewskiego 1 — „Elegant1
ul. Paderewskiego 7
ul. Dąbrowskiego 51 przy Rynku Jeżyckim

KAPELUSZE, CZAPKI, KRAWATY w specjalistycznym sklepie: 
ul. Czerwonej Armii 71 — „Antylopa”

GALANTERIĘ DZIECIĘCĄ w specjalistycznym sklepie:
ul. Wrocławska 9

GALANTERIĘ PRZECENIONĄ — korzystnie zakupisz:
ul. Dąbrowskiego 2
ul. Dzierżyńskiego 1

Życzymy pomyślnych zakupów!
K9314

1 OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam okazyjnie kurt­
kę skórzaną czarną i 
kask, w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: tel. 
540-61. 19214g
Samochód „Praga” 3-to- 
newy, bardzo tanio sprze­
dam. Garaże, ul. Engó- 
stroma 12, telefon 447-84.

17646g
Samochody, motocykle
zakup sprzedaż, pole-
ca usługi. Koncesjonowa­
ne Pośrednictwo Sprze­
daży Samochodów, Poz­
nań, Nad Wierzbakiem 5,
teł. 459-07. 17820g
Poziomki — flance sztuka 
40 groszy polecam. Poz­
nań 18, Osiedle Plewiska, 
Łąkowa, Brzezińska.

19009g
Sprzedam saksofon „S” 
alt, niemiecki, nowy. Je­
rzy Nowak, Ostrów, ulica 
Piastowska 9 m. 31. 17797p
Sprzedam platformę 4-to- 
nową, koła 8, 25. Poznań, 
Smolna 12b, Wiąż. 18705g
Samochód ciężarowy w 
dobrym stanie sprzedam 
lub zamienię na baga­
żówkę. Poznań, Garbary 
52 m. 4, tel. 518-74. 18707g '

Sprzedam samochód ,,Er- 
skin” furgon. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18709g.
Sprzedam motocykl WSK.
Murczak, Głogowska 343 
m. 7. 18713g
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia. Poznań, Dzier­
żyńskiego 309, od godz. 15.
Maszynę dziewiarską „Du 
biet” 8/50, tanio sprze­
dam. Poznań, ulica Długa

7a. 18724g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, dobrze utrzymany. 
Samuela Engla 8 m. 5.

18727g
Sprzedam garaż blasza­
ny składany 2,5X5 m. Po­
znań, Garbary 93/95.

_____ I8731g
Pianino krzyżowe 7.000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
18733g.
Wartburg Combi sprze­
dam. Winand Kowalski, 
Zielona Góra, Lenina 5.

25-96. K9135
Opony protek torowane
525X16 sprzedam. Marce- 
lińska 36b m. 14, po po-
łudniu. 18741g

Dnia 17 września 1962 r. zmarł nasz kolega

Kazimierz Jęcka
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 16,45 na cmentarzu
Żegnamy Go z żalem.

czwartek, 20 bm., 
na Junikowie.

Rada Zarząd Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „ROWNOSC” 

W POZNANIU

Dnia 18 września 1962 
i ciężkich cierpieniach, 
tami św., przeżywszy lat

K9373

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen- 
73, śp.

Helena Juchnowicz
z domu Traczykowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21
dżinie 16 z kaplicy cmentarnej na

bm., o go- 
Junikowie.

Pozostają
CÓRKI

nieutulonym smutku
I SYN Z RODZINAMI

19356g

W dniu 17 września 1962 r. po długich cierpieniach zmarł, przeżywszy 
lat 70, mój ukochany mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

Kazimierz Wolniewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm., o godzinie 16,30 w Swa­

rzędzu, z kostnicy cmentarnej przy ulicy Poznańskiej.

Swarzędz, ulica Dworcowa 12.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Nowy frak 
średnia figura 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
18721g.

kamizelka, 
sprzedam. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Maszynę „Singera” mało 
używaną z okrągłym czó 
lenkiem sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 18 m. 9, 2 X
dzwonić. 18740g
Wózek dziecięcy głęboki, 
nowoczesny sprzedam. Żu
rawia 7 m. 10. 18753g
Sprzedam dwie nowe opo­
ny 5,25X16 z dętkami oraz 
telewizor „Orion”. Swa­
rzędz, Podgórna 4 m. 4. 

18754g
Sprzedam wóz gospodar­
czy na 20-kach i 16-kach. 
Poznań, Zamenhoffa 5.

18768g
Felgi 20, 16 i 15 i osie 
do wozów ogumionych 
poleca: Warsztat, Dąbrów 
skiego 94 (w podwórzu).

18780g

Leszno! 3 pokoje z kuch­
nia zamienię na 2 pokoje
z kuchnią w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
19351g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń. 
19 dla

Studentka II roku pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18906g.
Odstąpię II piętro do nad 
budowy — 3 pokoje, koszt 
ca 100.006 zł. Oferty Biu- 
rc Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18728g.
Uczennica fryzjerska po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18729g._________
Mieszkanie dwupokojewe 
kuchnia (Jeżyce), kory­
tarz wspólny zamienię na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18742g. ■
Kupię mieszkanie trzypo­
kojowe, wyłączone, (mam 
do zamiany 2-pokojowe, 
samodzielne). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18755g.
Przyjmę na wspólny po­
kój z utrzymaniem uczeń 
nicę szkolną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18757g.
Oddam pokój uczniom 
szkolnym. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18769g.
Odstąpię część lokalu wy­
łączonego na warsztat. 
Poznań, Warszawskie. No
wogrodzka 11. 18776g

Koledze Czesławowi Gołąbkowi 
lek. - dentyście, inspektorowi stomatologu 

z powodu śmierci 
OJCA 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
wyrażają;

Lekarze - Dentyści powiatu nowotomyskiego, 
Lekarze Medycyny oraz Pracownicy 
PROTETYKI STOMATOLOGICZNEJ

19320g

W dniu 17 września 1962 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 76, śp.

Michał Gołąbek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 

o godzinie 16 z domu żałoby.
W nieutulonym smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI Z WNUKAMI 
Nowy Tomyśl, Poznań, Opalenica, Zbąszynek. 

. . __________19256g

BwfflBJł!'

Dnia 18 września 1962 r. zmarł po d.ugich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
tatuś i teść, przeżywszy lat 54, śp.

Roman Kłos
MISTRZ FRYZJERSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., o godzinie 10.30 na cmen­
tarzu parafialnym Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej, w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
Zona, syn, córki, zięć i rodzina

Województwo poznańskie, Anglia. 19340g

(BUTELKI, SZKLANKI I SŁOJE) 
luzem z przesyłek całowagonowych.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa : państwowe, spółdzielcze, prywatne — kon­
cesjonowane w terminie do dnia 29. IX. 1962 r. 
Bliższych informacji udziela Dział Zbytu 
i Transportu Wytwórni.
Otwarcie ofert nastąpi W dniu L X. 19«2 r., 
o godzinie 12 w biurze Wytwórni.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K9263

KURSY KOSMEHKI
kroju i szycia 1 i II stopnia, gotowania,
wyrobu lalek i sztucznych 
rozpoczną się w 11 połowie

kwiatów — 
września br.

Zapisy przyjmuje: Towarzystwo 
Wiedzy Praktycznej w Poznaniu, ul.

telefon 14 - 45.

Krzewienia
Lampego 7,

K9285

Kupię domek jednoro­
dzinny 2—3 pokoje z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18454g.
Sprzedam 0,62 ha łąki. 
Zgłoszenia: Józef Urbań- 
czak, Gryżyna, pow. Ko­
ścian. _____ ___ 18l48p
Połowę nowego domu, 
śródmieściu, wolnym mie 
szkaniem sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18677g.
Kupię działkę hodowlaną 
2.500 m2, blisko Poznania. 
Pośrednicy wykluczeni.
Oferty Biuro 
Zielona Góra, 
głości 25.

Ogłoszeń, 
N lepodie-

Sprzedam dwie morgi zie 
mi, zadrzewionej, domek
gospodarczy,
buaowy. Adres:
Wozniak, Luboń 4

zezwolenie
Leszek 
Sobie-

skiego 56, od godz. 14.
18737g

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z sadem w 
Śremie — 250.00.0 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18668g.
Sprzedam wspólnikowi do 
budowy domku bliźnia­
czego plac w centrum Za 
bikowa, lub zamienię na 
samochód. Tel. 716-94 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18689g.
Sprzedam parcelę 10-let- 
nimi drzewami, domkiem 
wolnym — pokój, kuch­
nia — Poznań - Zieliniec. 
informacje: Franciszek
Naskręt, Poznań, Kolejo­
wa 53 m. 2 od godz. 16.

18690g
Sprzedam dom, budynki 
gospodarcze, 3 morgi zie-
mi Dakowych Su-
chych. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18704g.
Parcele budowlane 900 m2 
przy Winogradach, trolej 
busie — sprzedam tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18712g.
Oddam w dzierżawę gos­
podarstwo 10 ha zelektry 
fikowane. Leon Kołodziej 
czak, Szewce, poczta Tul-
ce Poznańskie.
Kupię

18723g
domek jednoro-

dzinny z ogrodem w Poz
naniu, lub okolicy. Do-
godny dojazd. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18725g.

Oddalił się
PIES (SUKA) 

własność P. K. P. 
owczarek alzacki czar 
ny, pod brzuchem 
i szyją podpalany — 
wzrost 63 cm, na pra- 
wvr. uchu wypalany 

znak — PKP 60.
Ostrzega się przed 
kupnem. W wypadku
ujęcia psa, prosi 
o doprowadzenie d,.
wartowni Służby O- 
chrony Kolei, stacja 
Poznań Gł, za wyna­
grodzeniem. K9323

Domki, wille, parcele 
poleca — poszukuje Biuro 
Handlowe, Kraszewskiego
9a. 19O29g
Plac około 2C0 m2 z ga­
rażem sprzedam, lub
wydzierżawię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18692g.
Parcele ogrodnicze 5.000, 
1110 m2, prawo zabudowy, 
blisko tramwaju — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18734g.
Sprzedam dom 5~izbowy 
(plus 2 kuchnie) w Gro­
dzisku Wlkp. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
wrałdzka 19 dla 18747g.
Sprzedam parcele z za­
twierdzonym prawem za­
budowy. Osiedle Plewi- 
ska, Poznańska 12. 18843g

Zgubiono legitymację u- 
bezpieczeniową wydaną 
przez Woj. Przeds. Skó­
rzana - Obuwnicze w Do­
brzycy na nazwisko Sta-

18152pnisław Lisiak.

Garbuję, farbuję, uszla^ 
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. A, Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16 kierunek
Sołacz. 18444g
Podwozie swego samo­
chodu najlepiej zakon­
serwujesz w ,,Autoservi- 
ce”, ul. Górki, tel. 666-56. 

18869g
Automobilisto! Zakonser­
wowałeś podwozie swego 
samochodu? Uczyń to w 
.,Autcservice”, ul. Górki, 
tel. 666-56. 18870g

Koledze Przewodnicza.cemu Spółdzielni Nie- 
czajna

Władysławowi Najdkowi
oraz Jego rodzinie z powodu śmierci

ŻONY
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają
KTFROWNlk PRODUKCJI ZARZĄD
CZŁONKOWIE R. S. P. NIECZAJNA

K9371

Dnia 18 września 1962 r. zmarł po długiej 
chorobie

kol. Roman Kłos 
rencista, były długoletni członek i pracownik 

naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm., o go­

dzinie 10,30 z cmentarza Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Rada Nadzorcza Współpracownicy

FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEJ
SPÓŁDZIELNI PRACY 

W POZNANIU K9407

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbianiew Szumowski t, r* .
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sekretarze redakcji- 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowa RSW T’
Ogłoszeń: RSW „Prasa', Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452-89, 611-21 w. 13. 15, 21. Wszelkich mformacji w spraw.e warunków prenumeraty PoCX Drutu ZaS
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Wrzesień

20
czwartek

Imieniny
Eustachego, 

Filipiny

Słońce: 
wsch.: g. 6.33 
zach.: g. 16.47

Teatry
OPERA — g. 19 — „Syrena” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — nieczynny 
NOWY — nieczynny 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22);
MARCINEK — w terenie.

Kina
DNI FILMU POLSKIEGO 

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12, 14, 16 — „Mój stary” 
(14 1.), g. 18, 20.15 — '„Spóźnieni 
przechodnie** (16 lat)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Historia 
żółtej ciżemki” (7 1.), godz. 15.30, 
18, 20.15 — „Zimowy zmierzch” 
(16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g 17, 
19.30 — „Baza ludzi umarłych” 
(polski, 18 lat)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30 — „Celuloza” (14 
lat), g. 15, 17.30, 20 — „Ulica Gra 
niczna” (12 lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
g. 10—18 — Program składany, 
g. 20 — „Biga dżentelmenów” 
(ang., 18 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — „Wrzesień 1939 r.” 
(14 1.)

* * *
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

godz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Jons i Erdme” (NRD, 18 1.) 

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — gcdz. 16.45, 19 — 
„Miłość i gniew” (ang., 18 1.) 

MALTA — ul. Filipińska 5 — g.
16 — „Tomcio Paluch” (meksyk., 
8 1.), g. 18, 20 — „Ręka w po­
trzasku” (argent., 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego 2 — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Intrygantka” (austr., 16 1.) 

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g.
16, 18, 20 — „Tańczymy wśród 
gwiazd” (austr., 14 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 — „Toni 
Sailer — Czarna błyskawica” 
(NRF, 12 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Dumbo” 
(USA, 10 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — nieczynne 
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 18, 20 — „Futrzany gang” 
(ang., 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — „Uczeń diabła” (USA, 
12 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
godz. 11, 14, 17 — „Rio Bravo” 
(USA, 12 1.), g. 20 — „Wielka 
wojna” (włosko-franc., 18 1.)

WCZASOWICZ — Puszczykowo — 
g. 17, 19.15 — „Martwe dusze” 
(radź., 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Okup” (USA, 16 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 18, 20.15 — 
„Gdzie diabeł nie może” (CSRS, 
12 1.)

WRZOS (MOSINA) — g. 17.15, 19.30 
— „Zmartwychwstanie” (radź., 
18 lat).

Radio
WARSZAWA I; 6.50 — Muzyka; 

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.25 — Muzyka; 7.45 — Dla 
dzieci; 8.50 — Aud. z cyklu: „Czło 
wiek, istota wrażliwa”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Orkiestry 
symf.; 10.10 — „Przyrodnik odpo­
wiada”, aud. w oprać. Zuzanny 
Stromenger; 10.20 — Andrć Gretry 
— Suita baletowa, „Cophale et 
Proors”; 10.30 — Muz. popularna; 
11 — „Pieśń była walką” — fragm. 
wspomnień W. Machejka z tomu 
„Mała wojna w Polsce południo­
wej”; 11.20 — Mel. z poi. filmów; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Roln. kwadrans”; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — 
Dla klas III; 13.20 — Koncert po­
południowy; 14 — „Afrykański 
świt”, opowiad. Keity Podoby; 
14.30 — Koncert orkiestry mando- 
linistów Rozgłośni Łódzkiej PR; 
15.10 — Postęp w gospodarstwie 
domowym; 15.20 — Utwory wio­
lonczelowe — gra Ryszard Łosa- 
kiewicz; 15.35 — Płyty „Polskich 
Nagrań”; 16.05 — „List z Polski”; 
16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — Kon 
cert życzeń; 18 — Reportaż lite­
racki; 18.20 — Aktualności zagra­
niczne; 18.30 — Dekada Kultury 
Gruzińskiej — Gruzińska muzyka 
ludowa; 19.05 — „Hans Eisler — 
pieśniarz rewolucji” — audycja w 
oprać, prof. Z. Llssa; 19.45 — Mel. 
rozrywkowe; 20.26 — Sport; 20.30 
— Rewia słynnych orkiestr tan.; 
22 — „Maria Dolores” — rondo z 
motywów kubańskich; 22.30 —Me 
lodie rozrywkowe;

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— „Strach ma wielkie oczy”; 8.50 
— Koncert solistów; 9.20 — Maga­
zyn muz. Lucjana Kydryńskiego; 
10 — Muz. dla wszystkich; 10.40 — 
„Skąpani w ogniu” — fragment 
pow. Wojciecha Zukrowskiego; 11 
— Koncert; muz. hiszp.; 12.15 — 
Muz. ludowa różnych narodów A- 
meryki; 12.45 — „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 — Od przeboju do 
przeboju; 13.25 — „Niedźwiedź” —

Osiągnięcia i perspektywy rozwoju Wiklina zwalcza chuligaństwo
Przed IV Zfazdem Endokrynologów

7 a kilka dni rozpocznie w Poznaniu swoje obrady IV 
Zjazd Polskiego Towarzystwa Endokrynologicznego, 

Wezmą w nim udział nie tylko czołowi naukowcy polscy — 
lecz również znani endokrynolodzy z zagranicy. I tak spo­
dziewany jest przyjazd prof. Sheohona z Liverpoolu, dr Je­
rzego Dekańskiego z Edynburga, prof. Michała Stana z Bu­
karesztu, prof. Artura Bera z Tel Avivu. Zjazd pozwoli za­
tem na skonfrontowanie naszych osiągnięć z zagranicznymi.

Endokrynologia, to ten dział 
nauk biologicznych który zaj 
muje się budową i działalno­
ścią gruczołów dokrewnych, a 
więc: tarczycy, przytarczyc, 
gruczołów nadnercza, trzu­
stki, gruczołów płciowych. Od 
ich prawidłowej działalności 
w poważnym stopniu zależy 
sprawne funkcjonowanie całe­
go organizmu. A że endokry­
nologia. jako dziedzina wie­
dzy. kryje jeszcze wiele ta­
jemnic do zbadania, zjazd za­
powiada się ciekawie. Najlep­
szym tego dowodem jest zgło­
szenie 102 referatów.

O zjeździe. jak również dzia 
łalności Oddziału Poznańskie­
go PTE rozmawialiśmy z prof. 
dr. Kazimierzem Miętkiew- 
skim, kierownikiem Katedry 
i Zakładu Histologii Prawidło 
wej i Embriologii Akademii 
Medycznej w Poznaniu, jedno 
cześnie przewodniczącym Od­
działu Poznańskiego PTE.

— Oddział poznański powstał w 
roku 1950 i w chwili obecnej liczy 
54 członków: lekarzy-teoretyków, 
klinicystów, weterynarzy, biolo­
gów i chemików, słowem wszyst­
kich tych, których udział zapew­
nia szercki wachlarz badań teore­
tycznych i praktycznych układu 
dokrewnego. Ten zespół naukow 
ców skupionych w Oddziale po­
znańskim PTE w okresie ostat­
nich dwu lat przedstawił na dwu 
nastu posiedzeniach 37 referatów

„Pinokio" i „Bajana" 
w kawiarni ZMS

Kierownictwo Kawiarni 
Młodzieżowej ZMS. ul. Nowo­
wiejskiego 6, zaprasza wszyst­
kich sympatyków w dniu dzi­
siejszym o godz. 19 na koncert 
rozrywkowy.

W ramach estrady dla ze­
społów amatorskich wystąpią 
zespoły ZMS-owskie — „Pi­
nokio” i „Bajana”.

W zespołach tych między 
innymi wystąpią: Maria Wo- 
jecka. Zofia Cybichowska i 
Baja Wiza, (na)

ode, pow. Faulknera; 14.35 —Pu­
blicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert soli­
stów; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Pogadanka sportowa E. Pachol­
skiego; 16.35 — Muz. operetkowa; 
17.12 — Z cyklu: „Ziemie Zacho­
dnie”; 17.25 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 18.50 — 
„Upodobania Persów”; 19.30 — 
Rczmowy literackie; 19.45 — Pio­
senki radź.; 20 — Festiwal Muz. 
Współczesnej (w przerwie kon­
certu) — Z kraju i ze świata i 
kronika sportowa; 22.13 — Muz. 
taneczna;

Telewizja
POZNAN: 17.20 — Program dnia 

(lok.); 17.25 — Dla dzieci: „A co 
dalej”, „Miś z okienka” (W-wa); 
17.55 — Losowanie nagród konkur­
su „Dni Filmu Polskiego” (lok.); 
18 — Filmy krótkometraż. (lok.); 
18.30 — Z cyklu: „Sylwetki Kom­
pozytorów” — Nicolo Paganini 
(Foznań); 19 Film z serii; „Przy 
gody Wilhelma Telia” (lok.); 19.30 
— Dziennik Telewizyjny (W-wa); 
20 — Magazyn: „Nie tylko dla 
pań” (W-wa); 20.35 — Teatr „KO­
BRA”— widów, krym.; „Rendez 
vous z mordercą” (W-wa); 21.35 — 
„Eksperymenty pedagogiczne” — 
(W-wa); 22.05 — Ostatnie wiado­
mości (Warszawa).

Wystawy
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek. — Malarstwo Barbary Ko­
steckiej, rzeźba Anny Krzymań- 
skiej; galeria ZPAP — rzeźba 
Józefa Kaliszana. — Malarstwo 
i grafika Andrzeja Niekrasza. — 
Wystawy czynne w godz. od 10 
do 18;

Dyżurg pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza nr 2 — telefon nr 13-40;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR— ul.
Kościuszki nr 162, telefon 86-86: 

APTEKI:
23 Lutego 18, Mickiewicza 22, 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Garbary 52, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny). 

przeznaczonych następnie do pu­
blikacji. Najważniejsze jednak 
jest, z punktu widzenia społecz 
no-lekarskiego, nawiązanie kon­
taktów z placówkami służby zdro 
wia w terenie. Wykłady z zakre­
su endokrynologii cieszą się w 
powiatach dużym zainteresowa­
niem i połączone są z praktycz­
nymi radami, udzielanymi kole­
gom zajmującym się leczeniem 
chorych, a nie mającym możli­
wości przedyskutowania leczo­
nych przypadków ze specjalista­
mi. Towarzystwo obejmuje swo­
ją działalnością także wojewódz 
twa zielonogórskie, koszalińskie 
i szczecińskie.

— Panie Profesorze, intere­
suje nas, w jakim stopniu o- 
siągnięcia teoretyczne znala­
zły już zostosowanie w prak­
tyce?

Dzięki inicjatywie prof. dr. Ja­
na Roguskiego, kierownika II 
Kliniki Chorób Wewnętrznych 
AM, zorganizowano w roku 1949 
poradnię endokrynologiczną. Po­
radnia ta korzysta z nowoczes­
nych pomieszczeń i urządzeń II 
Kliniki, jak: pracowni chemicz­
nej, cytologicznej, rentgenologicz­
nej i izotopowej, które oddają 
cenne usługi w wykrywaniu i 
ostatecznym rozpoznaniu zawi­
łych schorzeń gruczołów dokrew 
nych. Możemy również świad­
czyć szerokie usługi na rzecz 
społeczeństwa.

— Jak się przedstawia spra­
wa leczenia?

— Niestety, nie jest to sprawą 
łatwą. Leczenie zaburzeń układu 
dokrewnego jest bardzo skompli 
kowane. W obecnym stanie wie­
dzy szereg chorób gruczołów do­
krewnych leczy się, niestety, 
tylko objawowo, to jest łagodzi 
się dolegliwości powstałe w wy­
niku tych schorzeń. Niezależnie 
od tych trudności w zakresie le­
czenia chorób, wywołanych zabu­
rzeniami hormonalnymi, istnieją 
i takie, którym można albo za­
pobiegać, albo które można sku­
tecznie leczyć. I tak np. przed 
kilku laty w różnych rejonach 
Wielkopolski i okolicznych woje­
wództw wystąpiło nasilenie za­
chorowań na endemiczne wole. 
W wyniku masowych badań za­
stosowano na tych terenach sól 
jodowaną (brak jodu w wodzie 
jest przyczyną powstawania wo­
la).

— W jakim kierunku pójdą 
prace Zjazdu?

— Główną tematykę stanowić 
będzie budowa, czynność oraz 
schorzenia przysadki mózgowej 
oraz ich leczenie. Tym też pro­
blemom poświęcona jest więk­
szość zgłoszonych referatów. Nie 
zależnie od tego sprawy związane 
z innymi gruczołami dokrewny- 
mi jak: przytarczyce, nadnercza, 
trzustka, będą też tematem

Dzisiaj sesja 
PSS w Poznania
Dzisiaj o godz. 10 w sali 

Prezydium PRN, Al. Stalin- 
gradzka 30 odbędzie się XII 
sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej w Poznaniu.

Tematem sesji będzie m. in. 
ocena realizacji zobowiązań 
finansowych i dostaw obo­
wiązkowych za okres do 30 
sierpnia br. oraz ustalenie wy­
tycznych dla pełnego zabez­
pieczenia wykonania rocznych 
planów, (na)

Uwaga instruktorzy 
zespołów amatorskich
W niedzielę. 30 bm-, o godz 

10, w Pałacu Kultury w Po­
znaniu, ul. Armii Czerwonej, 
nastąpi inauguracja 2-letnie- 
go kursu dla zaawansowanych 
instruktorów’ amatorskich ze­
społów teatralnych.

Podjęta przez WDK inicja­
tywa spotkała sie z dużym 
zainteresowaniem działaczy a- 
matorskiego tealru o czym 
świadczy nieoczekiwana ilość 
zgłoszeń.

Wobec licznych zapytań, 
WDK komunikuje, że ewentu­
alne dalsze kandydatury bę­
dą uwzględniane tylko w 
przypadkach reprezentowania 
systematycznie działaiacvch 
zespołów oraz odpowiednich 
kwalifikacji instruktorów — 
brednie wykształcenie i mi­
nimum 2-letni staż nracy w 
ruchu amatorskim), (na) 

obrad. Zjazd w Poznaniu ożywia 
niewątpliwie referaty wybitnych 
specjalistów zagranicznych.

— Jakie są plany poznań­
skiego Oddziału Towarzystwa?

— Po pierwsze będą to plany 
naukowe oraz dalsza rozbudowa 
laboratoriów naukowych, służą­
cych do rozpoznawania chorób 
gruczołów dokrewnych. Z tym 
wiąże się kontynuowanie refe­
ratów naukowych i kliniczno-prak 
tycznych z dziedziny endokryno­
logii w ośrodkach powiatowych. 
W przyszłości pragniemy utwo­
rzyć zakład endokrynologii eks­
perymentalnej przy jednym z 
zakładów teoretycznych AM.

Na zakończenie pragnąłbym go­
rąco podziękować władzom woje 
wódzkim i miejskim za okazane 
zainteresowanie Zjazdem i za 
konkretną wydatną pomoc.

Rozmawiał:

JERZY KNAPIK

Pod adresem rolników

Dlaczego powiat poznański 
ma być gorszy?

Jak wiadomo. 15 bm. minął termin płatności III raty po­
datku gruntowego. Jeśli rolnicy Wielkopolski odznacza­

ją się na ogół wzorową realizacją swoich zobowiązań po­
datkowych, to jednak w niektórych powiatach zdarzają się 
znaczne zaniedbania.

Do takich należy powiat po­
znański, gdzie władze tereno­
we mają ciągłe kłopoty z rol­
nikami, ociągającymi się z pła 
ceniem podatków, jakkolwiek 
sytuacja gospodarcza tego po­
wiatu jest znacznie korzystniej 
sza ze względu na bliskość du_ 
żego centrum przemysłowego, 
jakim jest Poznań. Można 
więc łatwiej i korzystniej 
sprzedać płody rolne.

Tymczasem plan półroczny 
w podatku gruntowym został

Szansa 
jedna z wielu

Dla maturzystów nadarza się 
jeszcze okazja zdobycia zawodu, 
który zapewni im bardzo dogod­
ne warunki nauki, oraz po jej 
ukończeniu — dobrze płatną pra­
cę.

Słuchacze Szkoły Oficerów Po­
żarnictwa otrzymują w czasie 
nauki bezpłatne zakwaterowanie, 
wyżywienie i umundurowanie, a 
w trzecim roku nauki odbywają 
normalnie płatną praktykę. Rów­
nocześnie uczniowie przechodzą 
przeszkolenie w zakresie stu­
dium wojskowego, podobnie jaK 
studenci wyższych uczelni.

Kandydaci, którzy złożyli egza­
miny wstępne na wyższych uczel 
niach w roku bieżącym lub w la­
tach poprzednich, a nie zostali 
przyjęci na studia, czy z nich zre­
zygnowali, są zwolnieni od skła 
dania egzaminu.

Bliższych informacji udziela 
Wojewódzka Komenda Straży Po­
żarnych, w Poznaniu, ul. Maszta- 
larska 3, III piętro, telefon 526-72 
oraz wszystkie Powiatowe Komen 
dy Straży Pożarnych, (na)

Kino „Muza" 
zaprasza

W ramach Dni Filmu Pol­
skiego w kinie „Muza”, wy­
świetlającym z tej okazji pol­
skie filmy, do 18 bm. obejrza­
ło je 15 tys. widzów. Na życze­
nie publiczności od wczoraj 
można obejrzeć w tym kinie 
„Ulicę Graniczną”, a od 23 
bm. „Zakazane piosenki”.

Dni Filmu Polskiego trwa­
ją do końca tego miesiąca i 
m. in. w kinie ..Muza” zoba­
czymy jeszcze filmy „Celulo­
za”, ..Pod Gwiazda Frygijską”. 
„Matka Joanna od Aniołów” 
„Piątka z ul. Barskiej” oraz 
„Irena do domu”, (an)

Koncert
w Parku Kasprzaka

W związku z trwającym o- 
becnie „Miesiącem Odbudowy 
Kraju i Stolicy”, Komitet 
Miejski SFOS. wspólnie z Wy­
działem Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Grunwald, 
organizuje dzisiaj koncert. 
Impreza ta odbędzie się\ w 
Parku Kasprzaka w godz. od 
17 do 19- Grać bedzie orkie­
stra dęta „Łączności” pod dyr 
kapelmistrza W. Skiby, (naf

wykonany tylko w 95,8 proc., 
realizacja wpłat III raty po­
datku gruntowego przebiegała 
bardzo słabo. Stanowi to po­
ważne niebezpieczeństwo dla 
budżetu powiatu, który zamy­
ka się kwotą około 94,5 min. 
zł. Na potrzeby oświaty prze­
znacza się z tego prawie 35 
min. zł. na same szkoły pod­
stawowe — ponad 20 min. zł. 
Wydatki na rolnictwo w bie­
żącym roku wyniosą 11,7 min. 
zł. w tym na inwestycje me­
lioracyjne — około 6,6 min. zł. 
Służba zdrowia potrzebuje po 
nad 17 min. zł.

Jeśli wpływy z podatku 
gruntowego się zmniejszą — 
wtedy trudno będzie mówić 
o pełnym pokryciu wydat­
ków, związanych z zaopa­
trzeniem szkół, placówek 
zdrowia, budową i konser­
wacją dróg, wykonaniem in 
westycji w rolnictwie itp.
Duże kłopoty z dyscypliną 

płatniczą rolników mają wła­
dze gromadzkie w Pobiedzi­
skach. Gromada ta należy do 
większych w powiecie i na 
nią przypada 1^10 planu finan 
sowego powiatu. Kilku sołty­
sów, jak np. we wsi Stara 
Górka. Stęszewko, Kocanowo 
nie zadaje sobie zbyt wiele 
trudu ze zbieraniem podatku 
od rolników. Tam. gdzie soł­
tysi sumiennie wykonują obo­
wiązki, jak np.: Władysław 
Ziółkowski z Latalic i Cze­
sław Ćwik ze Złotniczek, go­
spodarze płacą podatki regu­
larnie. Gromada Pobiedziska 
może wykonywać swoje zobo­
wiązania płatnicze, bo za sa­
mo mleko, rolnicy tamtejsi o- 
trzymali w minionym półro­
czu około 1,8 min. zł, co w zu­
pełności wystarczyłoby na u- 
regulowanie podatku grunto­
wego. Oprócz tego, uzyskali 
oni za płody rolne 8,3 min. zł, 
w tym za dostarczony żywiec 
— 7,2 min. zł.

W gromadzie Kobylnica jest 
wielu rolników, którzy nie za 
płacili jeszcze złotówki za ten 
rok. choć mają zaległości z 
lat ubiegłych. A przecież w po­
wiecie poznańskim są groma­
dy. które wyróżniają się do­
brymi wynikami, jak np.: Tar­
nowo Podgórne, Jeziorki, Ko­
morniki, Strykowo. Z doświad 
czeń tych, przodujących gro­
mad warto skorzystać, (emp)

Zgubiono-znaleziono
Inwalida, cierpiący na zanik 

pamięci, pozostawił w tramwaju 
linii 16, jadącego ze gródki do 
mostu Uniwersyteckiego, czarną 
teczkę, w której znajdowała się 
piżama oraz czarny sweter.

Pan Sylwester Misiewicz w dniu 
14. IX., na ul. Marchlewskiego, 
znalazł klucze, pani L. M. w skle 
pie rzeźniękim przy ul. Strusia — 
portmonetkę z pewną sumą pie­
niędzy.

Zguby1 odebrać można w redak 
cji „Głosu” ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 58. (i)

Niesprzyjające warunki atmosferyczne przysparzają wie- 
le kłopotów Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Leśnej 

Produkcji Niedrzewnej „Las”. Tegoroczna aura wpłynęła 
ujemnie na zbiory jagód i grzybów.

Mimo to w bieżącym roku 
samych jagód zebrano na eks­
port około 70 ton. Zakupiły 
je Anglia, Szwecja, i Niemcy. 
Z grzybów dotychczas tylko 
kurki stanowiły przedmiot 
handlu. Ponad 150 ton tęga 
artykułu wysłaliśmy do Szwe­
cji i Niemiec. Obok wymienio­
nych już artykułów1, „Las” 
wysyła za granicę poważne 
ilości przetworów, jak dzi­
czyzna, suszony bez czarny, 
itp. Wartość eksportu z Wiel­
kopolski w pierwszym półro­
czu br. sięgnęła sumy około 
16 milionów złotych.

Osobną dziedzinę w dzia­
łalności „Lasu” stanowi pro­
dukcja artykułów z wikliny 
oraz sprzedaż samej wikliny. 
Tutaj przedsiębiorstwo może 

poszczycić się poważnymi suk­
cesami.

Obok różnego rodzaju ko­
szyków oraz drobnej galan­
terii eksportuje się całe kom­
plety meblowe. Ich produkcja 
jest znaczna. Miesięcznie o- 
puszcza Wielkopolskę ponad 3 
tysiące sztuk. Koszyków pro­
dukuje się ponad 15 tysięcy 
sztuk. Podane liczby są po­
dwajane w okresie jesienno- 
zimowym. Głównym odbiorcą 
tych artykułów są Stany Zjed­
noczone. Produkty wiklinowe 
„Las” z napisem „Madę in 
Poland” wyróżniają się wyso­
ką estetyką i solidnością wy­
konania i poszukiwane są na 
rynkach zagranicznych. Rocz­
na produkcja wikliny na te­
renie Wielkopolski sięga nie­
bagatelnej wysokości 3 tysię­
cy ton, a już wkrótce osiąg­
nie 5 tys. ton.

Produkcja artykułów z wi­
kliny metodą chałupniczą, o- 
bok niewątpliwego aspektu e- 
konomicznego, ma — co 
stwierdzono w wielu rejonach 
naszego województwa — po­
ważne znaczenie społeczne. 
Tak np. przewodniczący Pre­
zydium PRN w Wolsztynie 
stwierdził, iż od czasu uru­
chomienia ośrodków pracy 
wikliniarskiej w jego powie­
cie zmalała w tym rejonie 
liczba chuligańskich wybry­
ków i kradzieży, zmniejszyło 
się pijaństwo. Zatrudnieni 
chałupnicy, których zarobek 
kształtuje się przeciętnie ar 
granicach 1.200 — 2.300 zł, 
znajdują w nowej pracy nie 
tylko źródło zarobku, ale 
również pożytecznego wyży­
cia się. Ujawniono przy tym 
wiele talentów, nawiązują­
cych do okresu najlepszego 
rozwoju sztuki ludowej, (za)

Kierunek 
- peryferia

W Klubie Radnego DRN Je­
życe odbyło się ostatnio po­
siedzenie Prezydium Dzielni­
cowego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu- Obok aktywi­
stów KFJN, wzięła w nim 
również udział przewodniczą­
ca Prezydium DRN — Jeżyce 
— mgr T. Andrzejewska.

Na posiedzeniu omówiono 
program działania Komitetu 
na najbliższy okres. Jednym 
z głównych kierunków pracy 
będzie organizowanie spot­
kań społeczeństwa Jeżyc z po­
słami oraz radnymi. W tym 
roku posłowie i radni skieru­
ją swe kroki przede wszyst­
kim na peryferia, zgodnie zre­
sztą z życzeniami mieszkań­
ców tych odległych obszarów 
jeżyckiej dzielnicy.

Ponadto projektuje się zor­
ganizowanie kilku spotkań 
zamkniętych, m. in. w „Powo- 
gazie”, Zakładach Odzieżo­
wych im. Komuny Paryskiej 
oraz Zakładach Graficznych 
im. M. Kasprzaka, (jm)

INFORMUJEMY
Klub TPPR przy ul. Ratajczaka 

37 urządza dzisiaj o godz. 9.30 
konferencję nauczycieli j. rosyj­
skiego z liceów ogólnokształcą­
cych i pedagogicznych, o godz. 
18 — film produkcji radzieckiej, 
o godz. 20,30 — również seans fil 
mowy.

Pałac Kultury w Poznaniu 
Dział Pracy z Dziećmi i Młodzie­
żą Szkolną organizuje konkurs 
malarstwa ulicznego pt. „Kamień 
ne obrazki”. Kandydatów do kon 
kursu, dzieci do lat 12, prosimy 
do Pałacu Kultury, ul. Armii 
Czerwonej 80/82 w dniu 20 bm. 
o godz. 16, pok. 55. Na zwycięz­
ców konkursu czekają liczne na­
grody.

Studium Języków Obcych ZNP, 
ul. Berwińskiego 2/3, zawiadamia 
słuchaczy, iż przyjmuje dodatko­
we zapisy na 2-letnie studium pod 
stawowe i wyższe języków: angicl 
skiego, niemieckiego, francuskie­
go, włoskiego i innych. Słuchacze 
korzystają z najnowszych podręcz 
ników i pomocy naukowych (pły­
ty, magnetofon, książki). Zgłosze­
nia przyjmuje codziennie (z wy­
jątkiem soboty) sekretariat szko­
ły podstawowej nr 26 — parter w 
godzinach 16—18.

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań — Stare Mia­
sto — Wydział Spraw Lokalowych 
informuje, że z powodu przepro­
wadzki z III piętra na parter o- 
raz opracowania planu przydziału 
mieszkań na lata 1963—65, będzie 
zamknięty dla interesantów w 
dniach od 21 do 30 września br. 
włącznie.


